
Parlamentarzyści

rumuńscy
w Poznaniu

(Inf. wł.)
Dziś (26 bm.) przybywa w 

godzinach rannych do Pozna­
nia 15-osobowa delegacja par 
lamentarzystów rumuńskich z 
przewodniczącym Wielkiego 
Zgromadzenia Narodowego Ru 
muńskiej Republiki Ludowej, 
członkiem Biura Politycznego 
KC Rumuńskiej Partii Robot­
niczej — Constantinem Pirvu- 
lescu na czele. Delegacji towa 
rzyszyć ma marszałek Sejmu 
PRL — Czesław Wycech oraz 
kilku posłów miasta Warsza­
wy.

Rumuńscy goście spotkają się w 
godzinach popołudniowych z zało­
gą HCP, a wieczór spędzą w Ope­
rze. Jutro ftj. 27 ten.) delegacja 
parlamentarzystów rumuńskich li­
da się na zwiedzanie naszego wo­
jewództwa, m. in.: Spółdzielni Pro 
dukcyjnej w Jankowicach oraz Za 
kładów Doświadczalnych Hodowli 
Zwierząt w Pawłowicach i Garzy- 
nie.

Po dwudniowym pobycie w Wiel 
kopoisce, delegacja wyjedzie z po 
wrotem do Warszawy. (emp)

Pomnik Mackiewicza
odsłonięto w Gliwicach

GLIWICE (PAP).
24 bm. odbyło się w Gliwi­

cach uroczyste odsłonięcie po­
mnika wielkiego wieszcza na­
rodowego Adama Mickiewicza. 
Jest to pierwszy pomnik poety 
jaki stanął w Polsce po wyzwo 
leniu kraju i pierwszy na Zie­
miach Zachodnich. Uroczy­
stość w Gliwicach zgromadziła 
wielotysięczną rzeszę miesz­
kańców miasta. Przybył mini­
ster kultury i sztuki Karol Ku 
ryluk.

Do roku 1970
zakończenie
elektryfikacji rolnictwa

Jak podaje PAP, Zarżą Elek­
tryfikacji Rolnictwa oprać o •£. pro 
jekt planu perspektywicz: ‘go e- 
lektryfikacji do r irfl. Zgo­
dnie z jego założeniami, do tego 
mniej więcej roku przewiduje się 
zakończenie elektryfikacji rolnic­
twa — energię elektryczną - o- 
trzymać ma Ok. 93—95 proc. wsi. 
Pozostaną tylko bez światła nie­
liczne przysiółki i pojedyncze za­
grody, oddalone od wsi. (b)

,,łłieriozkn“ w Poznaniu

O tremie, 83 kufrach 
i pięknych dziewczętach
Do występu Bicriozki po­

zostało jeszcze około godzi­
ny. Na „dziewiątce** krzą­
tają się na razie tylko po­
rządkowi, przygotowując sa­
lę no przyjęcie widzów. Na­
gle zza kulis... tak. Nie mylę 
się. To utwór Gershwina 
„The man I love“. Czyżby 
w programie zespołu była 
muzyka nowoczes na ? Nie. 
To harmonista zespołu Wf. 
Karniew skraca, sobie w ten 
sposób czas przed koncer­
tem. Po chwili jednak pły­
nie smętna rosyjska dumka. 
Do harmonii przyłączyły się 
miłe głosy członkiń zespołu.

Pomieszczenia za kulisa­
mi są „trochę** przeładowa­
ne. Wszędzie wiszą suknie, 
obfite spódnice, czepki... No 
cóż. Zespól przywiózł z so­
bą „tylko** 83 kufry a właś­
ciwie szafy rekwizytów. Jest 
się więc w co przebierać.

* * * *

Zbliża się początek kon­
certu. Za, kulisami ruch. 32 
członkinie zespołu oraz gar­
derobiane uwijają się jak 
w ukropie. Trzeba jeszcze 
wszystko dopasować, prze- 
prasować i tak już zresztą 
sztywne wstążki oraz... zro­
bić się na bóstwo.

* * *
„Sam** dyrektor Minicki 

uderzył „trzeci gong**. Na 
twarzach członkiń zespołu 
widać skupienie. Chwila 
oczekiwania. — Jak nas 
przyjmą? — myślą zapew­
ne.

Pierwszy punkt progra­
mu i... pierwsze brawa ży­
czliwe przyjęcie poznańskiej 
publiczności robi swoje. 
Członkinie zespołu choć zmę­
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CK SD oświadcza:

Popieramy program wskazujący drogę
do uwolnienia świata 

od groźby cierpień i zniszczenia
WARSZAWA (Radio) wieloletnią działalnością, w

Prezydium Centralnego Komitetu Stronnictwa Demokra- ^a^sze^ walce o pokój, o wiel- 
tycznego ogłosiło oświadczenie, w którym solidaryzuje się z ^3 sprawę wspólną dla wszyst 
apelem partii komunistycznych i robotniczych, zawartym w k-ch ludzi. dobrej woli, na ea-
ich manifeście pokoju,
„Stronnictwo Demokratycz­

ne — czytamy w oświadczeniu
— wierne swemu programowi 
ideowo-politycznemu. w któ­
rym walka o utrwalenie poko­
ju i pokojową współpracę na­
rodów jest elementem podsta­
wowym. świadome istniejące­
go nadal niebezpieczeństwa 
wywołania przez pewne ośrod­
ki imperialistyczne wojny przy 
użyciu nowoczesnej brcni ma­
sowego zniszczenia, wita z u- 
znaniem ogłoszony przez par­
tie komunistyczne i robotnicze
— manifest pokoju. Manifest 
pokqju jest w aktpałnej sy­
tuacji międzynarodowej ak­
tem przestrogi przed bezmia­
rem nieszczęść, jakie może 
przynieść za sobą nowoczesna 
woina, jest doniosłym czynni­
kiem' zjednoczenia wszystkich 
ludzi w dążeniu do pokoju, do 
walki przeciwko awanturni­
kom wojennym i wskazuje re­
alne drogi do uwolnienia świa­
ta od groźby cierpień, śmierci 
i zniszczenia.

W manifeście pokoju znaj­
duje pełne potwierdzenie praw 
da łrstoryczna, że socjalizm, 
w którego budowie współdzia­
ła Stronnictwo Demokratycz­
ne, stanowi zaprzeczenie woj­
ny i oznacza trwały pokój mię

czone lecz zadowolone scho­
dzą z estrady.

* * •
Przeprowadzam błyska­

wiczny wywiad z jedną z so­
listek zespołu — Mirą Kol­
cową. To ta, ładna, blondy- 
neczka w czerwonej sukni z 
tańca „Trojka,**. — Jestem 
zaskoczona miłym przyję­
ciem — mówi moja roz­
mówczyni. Serdeczna atmo­
sfera sali rozwiała, tremę 
jaka, miałam, przed wystę­
pem. £ $ ifi

Trzeba mieć naprawdę 
dużą wprawę, żeby prawie 
„bez przestojów** przedzier­
zgnąć się z kołchozowej 
dziewczyny w starorosyjską 
szlachciankę, o obfitych suk­
niach. Takiego tempa ubie­
rania się, mogliby pozazdro­
ścić dziewczętom z „Bierioz- 
ki“ nawet... poznańscy za­
wodowi strażacy.

Udało mi się zamienić kil­
ka słów z kierowniczką ze­
społu Nadzieżda, Nadieżdi- 
ną:

— Występowaliśmy w róż 
nych krajach, jednak naj­
więcej lubimy publiczność 
polską, z którą „znamy się“ 
od 1953 roku. Widzowie po­
znańscy są bardzo sympa­
tyczni. Dziękuję im za na­
prawdę miłe przyjęcie.

Mo ja rozmówczyni jest wy 
raźnie zdz-wiona, że walc 
„Bieriozka**, tańczony po 
raz pierwszy w Polsce na­
działo już wielu poznania­
ków. Tak. Widziało . ale na 
kronice filmowej. W orygi­
nalnym wykonaniu jest o 
wiele żywszy i bardziej po­
doba się bo„. dłużej można 
podziwiać urodę tancerek.

(of)

dzy narodami. Stronnictwo De­
mokratyczne, solidaryzując się 
z wyrażonymi w manifeście 
poglądami. popierając jego 
apel, nie będzie szczędzić sił 
zgodnie ze swoją tradycją i

Ambasador PRL
w Japonii
złożył listy 

uwierzytelniające
TOKIO (PAP)
W dniu 25 bm. dr Ta­

deusz Zebrowski, który jest 
pierwszym powojennym 
amabasadorem PRL w To­
kio, złożył listy uwierzytel­
niające cesarzowi Japonii 
Hirohito. Dr Tadeusz Ze­
browski przybył do Tokio 
13 listopada br.

Autor
„Zazdrości i medycyny"
powrócił do kraju

WARSZAWA (PAP).
Po 17 latach pobytu na emi­

gracji powrócił do kraju wraz 
z żoną — słynną tancerką 
Ruth Sorel — znany pisarz 
Michał Choromański. autor 
głośnej powieści „Zazdrość i 
medycyna*'. Pisarz od 1939 r. 
przebywał za granicą, począt­
kowo w Brazylii, a od 1944 r. 
w Montrealu (Kanada).

Zgon
Diego Rivery

NOWY JORK (PAP)
W Mexico City zmart słynny 

malarz meksykański — Diego Ri- 
vera.

Wsławił się on swym wspania­
łym malarstwem ściennym nawią 
zującym do starożytnej sztuki 
Maf&w i Azteków. Wszechświato­
wą stewę przyniosły mu freski O 
tematyce historycznej, którymi 
ozdobił raury wielu gmachów w 
stolicy Meksyku. Riyera znany był 
również ze swych poglądów lewi­
cowych.

W Międzynarodowym Turnieju Szermierczym w szabli, w 
Warszawie, (22—25 bm.) reprezentacja nasza zajęła drugie 
miejsce, za, Węgrami.

Mecz Polska I — NRF przyniósł nam zwycięstwo 12:5. Na, 
zdjęciu: Fragment'walki Zub —Lohr (NRF).

CAF — fot. Grzęda

łej kuli ziemskiej^

RUSZYŁA FABRYKA 
POLICHLORKU WINYLU

Poniedziałek, 25 ban. będzie pa­
miętnym dniem w historii polskiej 
chemii. W dniu tym w Zakładach 
Chemicznych „Oświęctm“ ruszyła 
produkcja polichlorku winylu — 
jednego z podstawowych tworzyw 
sztucznych.

WYKONALI PLAN ROCZNY
25 bm. przemysł piwowarsko- 

słodowniczy zrealizował plan pro­
dukcji globalnej przewidziany na 
rok bież. Pod względem ilościo­
wym plan produkcji wykonano w 
tym czasie w 101,3 procentach.

O WSPÓŁPRACĘ DOMU 
ZE SZKOŁĄ

W Ministerstwie Oświaty trwają 
prace nad nowym regulaminem 
działalności komitetów rodziciel­
skich. Prace zmierzają głównie w 
kierunku zwiększenia roli opie­
kuńczo-wychowawczej komitetów 
i ustalenia konkretnych zasad 
współpracy rad klasowych z kie­
rownictwem szkół i nauczyciela­
mi.

POSTULATY
STENOGRAFÓW I MASZYNISTEK

W Warszawie odbył się ogólno­
polski zjazd delegatów Stowarzy­
szenia Stenografów i Maszynistek 
PRL. Na zjeździć omówiono m. in. 
sprawy dotyczące jednolitego sy­
stemu stenografii polskiej, jedno 
litej klawiatury maszyn do pisa­
nia oraz weryfikacji i szkolenia 
kadr w zakresie stenotypii.

Polska delegacja handlowa
przybyła do Moskwy

WARSZAWA (PAP)
Do Moskwy przybyła pol­

ska rządowa delegacja han­
dlowa z ministrem han­
dlu zagranicznego — W. 
Trąsmpczyńskim na czele. De­
legacja przeprowadzi rozmo­
wy, mające na celu podpisa­
nie z ZSRR — największym 
naszym partnerem handlowym 
— trzyletniej umowy (1958 — 
1960) o obrocie towarowym 
między obu krajami. Równo­
legle do rozmów w tej siprawie 
toczyć się będą w Moskwie 
także pertraktacje dotyczące 
protokołu o wymianie han­

Rakieta nośna
zbliża się 
do warstw atmosfery

MOSKWA (Radio)
Agencja TASS podała do wiado­

mości, że rakieta nośna pierwsze­
go radzieckiego sztucznego sateli­
ty Ziemi, która do niedzieli okrą­
żyła glob 781 razy, w pierwszych 
dziesięciu dniach grudnia wejdzie 
w gęste warstwy atmosfery i prze 
stanie istnień.

Jak już donosiliśmy, w ub. 
sobotę odbyło się w Wyższej 
Szkole Rolniczej w Poznaniu 
wręczeni e dyplomózc inżynier­
skich 50 absolwentom wydziału 
rolnego* Studium Zaocznego 
W SR. Po 5-letniej naud< opu­
ścili oni mury uczelni, aby zu­
żytkować swą wiedzę i zdolno­
ści dla podniesienia poziomie 
rolnictwa wielkopolskiego.

Na zdjęciu: prorektor WSR, 
prof, doc. Józef Duda wręcza 
dyplom inżynierski absolwentce 
uczelni — inż. Cecylii Chmie­
lewskiej.

Fot. Kazimierz Przychodzki

Sześć osób aresztów?nych 
w związku z łapownictwem w MZA-B
(Inf. wł.)

Ministerstwo Kontroli Państwo­
wej wpadlo na trop afery łapowni 
czej w Miejskim Zarządzie Archi­
tektoniczno-Budowlanym w Poz­
naniu. Wstępne wyniki śledztwa, 
prowadzone obecnie przez Proku­
raturę m. Poznania, pozwalają 
przypuszczać, że jest to afera na 
większą skalę.

Prokurator zastosował areszt 
wobec sześciu osób, w tym pięciu 
pracowników MZA-B. Są to: za­
stępca głównego architekta mia­
sta — inż. Zygmunt Roszak, kie­
rownik działu lokalizacji — inż. 
Henryk Gendera, insp. nadzoru 
budowlanego — inż. Ryszard Wi­
śniewski, ref. adm. działu lokali­
zacji — inż. Stefan Nowacki i inż. 
Jędrzej Kotecki. Aresztowany zo­
stał również inż. Tadeusz Piecho­
wiak.

Jak wynika z dowodów, zgro­
madzonych do tej chwili w śledź 
twie, inż. Roszakowi zarzuca się, 
że za wydawanie osobom prywat­
nym zezwoleń na budowę domów 
inkasował wzgl. żądał „załączni­
ków” w granicach od 15—19 tys. zł.

Groźny przestępca 
ujęły
w rekordowym czasie

Poznańska milicja ujęła o- 
statnio 35-letniego Romana Po 
krzywieckiego (zam. w pozna­
niu przy ul. Złotowskiej 12), 
który krótko po wojnie ska­
zany był m. in. za dezercję na 
karę śmierci (później ułaska­
wiono go).

Przed kilku dniami Po- 
rrzywiecki przy ul. Szelągow- 
skiej w godzinach popołudnio­
wych (!) dokonał napadu ra­
bunkowego na dwudziestokil­
kuletnią Kazimierę L. i zbiegł. 
Od tej chwili nie upłynęła na­
wet godzina, a przestępca 
wpadł w ręce MO. Prokurator 
m. Poznania zastosował wobec

dlowej i płatnościach między 
Polską a Związkiem Radzie­
ckim w roku 1958.

Polscy pisarze
w gościnie
u radzieckich kolegów

MOSKWA (PAP)
W poniedziałek przybyła do 

Moskwy na zaproszenie Związ 
ku Pisarzy Radzieckich dele­
gacja Związku Literatów Pol­
skich: J. Jędrzej ewicz, A. Ka- 
mieństka-Spiewakowa, G. Mor­
cinek, S. Pollak i S. Szima* 
glewsika. Literaci polscy omó­
wią formy stałej współpracy 
z pisarzami radzieckimi, W 
rozmowach wezmą również u- 
dział przedstawiciele ZAIKS-u
J. Brzechwa, J. Jurandot i ML. 
Rusinek, którzy przyjechali do 
Moskwy w'niedzielę.

Burmańscy goście
w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
24 bm. przybyła do Warsza­

wy 5-osobowa delegacja rzą­
dowa Unii Burmańskiej z mi­
nistrem informacji Thakim 
Chit Maung na czele.

25 bm. w godzinach przed­
południowych, delegację przy­
jął minister kultury i sztuki —■
K. Kuryluk.

W czasie rozmowy, która u- 
płynęła w przyjaznej atmosfe­
rze, poruszono szereg spraw do 
tyczących organizacji życia 
kulturalnego w Polsce.

Pół miliona zł
z dymem

POZNAŃ — (Radio)
W bieżącym roku w powiecie

poznańskim zanotowano 37 
groźnych pożarów, które spo­
wodowały straty na sumę 546 
tys. zł. Przyczyną większości 
wypadków było nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem nie 
tylko dzieci ale i starszych, (z)

1.592.556 złotych
wygrab w Toto-Lotka

Totalizator Sportowy zawiada­
mia, że w konkursie Toto-Lotek 
na dzień 24 XI br. odnaleziono L 
rozwiązanie z 6 trafieniami, na 
które przypada nagroda 1.592.556 zł.

Szczęśliwą milionerką jest 
mieszkanka powiatu warszawskie­
go, która złożyła swój kupon w 
jednej z kolektur podwarszaw­
skich.

Istnieją dowody wskazujące na to, 
że podejrzani działali w porozu­
mieniu, że Nowacki wyszukiwał 
„klientów” dla Roszaka, a Kotec­
ki i Piechowiak brali dla niego 
łapówki. Gendera i Wiśniewski 
podejrzani są o popełnienie po­
dobnych przestępstw jak zast. 
głównego architekta miasta. Do­
tychczas ujawniono, że od peten­
tów ponad 20 razy wyłudzono kwo 
ty w granicach od 4,5 — 20 tys. 
złotych. (I)

Za 18 lat

Rezerwy surowcowe
a zatrudnienie

(Inf. wł.)
W dniu wczorajszym odbyły się 

w sali konferencyjnej KW dalsze 
wykłady dla aktywu gospodarcze 
go i politycznego, poświęcane o- 
mówieniu sytuacji i perspektyw w 
wielkopolskim rolnictwie, przemy 
śle i rzemiośle.

Z pierwszego wykładu zastęp­
cy przewodniczącego Prezydium 
WRN — Węgrzyka dowiedziano się 
m. in., że przemysł w woj. poznsń 
skim odgrywa ważną rolę w życiu 
gospodarczym kraju, gdyż przy­
pada nań około 7,2 proc, globalnej 
produkcji krajowej. Największe 
znaczenie posiada w naszym wo­
jewództwie przemysł spożywczy, 
budowy maszyn, metalowy, odzie­
żowy i drzewny.

Jak wynika z obliczeń, w okre­
sie do 1975 r. należy zatrudnić 
spośród ludności nierolniczej co 
najmniej 280 tys. osób, w tym co 
najmniej 160 tys. w przemyśle. 
Jest to zadanie niełatwe i jego rea 
lizacja zależeć będzie w dużej mie 
rze od wykorzystania istniejących 
rezerw surowcowych i rozbudowy 
zakładów przemysłowych.

O sytuacji w rolnictwie mówił 
kierownik Woj. Żarz. Rolmictwa>, 
inż. Mieczysław Piotrowski. Z 
przytoczonych przez niego danych 
wynika, że w rolnictwie na na­
szym terenie tkwią jeszcze duże 
rezerwy. Intensyfikacja produkcji 
rolnej zależy m. in. od zwiększe­
nia inwestycji w rolnictwie, usta­
lenia właściwych kierunków roz­
woju i zwiększenia produkcji 
pasz. (Lj



Fo kongresie radykałów

Algierski ?s5;?rs 
Mendes France’a 
zyskał poparcie

PARYŻ (PAP)
W niedzielę zakończył obra­

dy doroczny kongres partii ra­
dykalnej w Strassburgu. Naj­
bardziej palącym zagadnieniem, 
które zaciążyło nad obiadami 
kongresu, była sprawa Algieru. 
W sprawie tej wystąpiły ostre 
rozbieżności pomiędzy zwolen­
nikami byłego premiera Men- 
des-Fra>nce‘a, a stronnikami 
obecnego premiera Gaillarda. 
Mendes-France domagał się re­
wizji dotychczasowej polityki 
rządu francuskiego, skrytyko­
wał „ustawę ramową*' dla Al­
gieru i napiętnował fakt, że 
dotychczas rząd nie opublikował 
sprawozdania komisji śledczej 
badającej sprawę okrutnego 
traktowania powstańców algier 
skich.

Jedna z rezolucji kongresu, 
domaga się, aby odpowiedzialne 
władze ukarały sprawców tych 
okrucieństw i aby powzięły 
wszelkie środki celem zapobie­
żenia ich powtórzeniu się.

„Deklaracja partii w sprawie 
Algieru stwierdza, że należy 
doprowadzić do pokojowego 
współistnienia ludności fran­
cuskiej i muzułmańskiej i że 
„przywrócenie pokoju jest wa­
runkiem wykorzystania bo­
gactw Sahary z których powi­
nien czerpać także Algier.**

Deklaracja podkreśla. że 
Francja nie dopuści do miesza­
nia się „jakichkolwiek czynni­
ków zagranicznych do jej 
spraw wewnętrznych."

Francuska opinia publiczna po­
witała uchwałę kongresu radyka­
łów z dużym zadowoleniem. Daje 
mu wyraz cała postępowa prasa 
francuska, „L‘Humanitć‘4 podkre­
śla słuszność tej uchwały, zwraca­
jąc uwagę, iż komuniści już od 
dawna domagają się przerwania 
wojny w Algierze i uregulowania 
konfliktu w drodze rokow’ań. „Li­
beration44 nazywa uchwałę rady­
kałów ,.krokiem naprzód44 i doma 
ga się, aby premier Gaillard pod 
wpływem uchwał własnej partii 
poddał politykę swego gabinetu 
w Algierze rewizji.

Prasa prawicowa, a zwłaszcza 
— „Combat”, „Parisien Liberć44 i 
,,Figaro44, krytykują rezolucję kon 
gres radykałów i są wyraźnie za­
niepokojone rosnącymi w społe­
czeństwie francuskim antykolonla 
listycznymi nastrojami.

Montgomery ustępuje
Złożenie przez marszałka 

Montgomery rezygnacji ze 
stanowiska z-cy dowódcy alianc 
kich sdł zbrojnych w Europie 
(z dniem 20 września 1958 r.) 
oraz jego decyzja w sprawie wy 
cofania się z czynnej służby w 
aralii brytyjskiej (również z 
dniem 20 września 1958 r.) — 
odbiły się szerokim echem w 
brytyjskich i francuskich ko­
łach politycznych.

Agencje zachodnie zamiesz­
czają z tej okazji obszerne dane 
biograficzne o ustępującym 
-marszałku

Montgomery — pisze AFP — 
urodził się w Irlandii. Jest sy­
nem duchownego kościoła an­
glikańskiego. W czasie ubie­
głej wojny w sierpniu 1942 r. 
przejął dowództwo VIII armii 
brytyjskiej i rozpoczął kontro­
fensywę, która zakończyła się 
wyparciem wojsk niemieckich z 
północnej Afryki. Montgomery 
był bliskim przyjacielem Eisen­
howera. Dowodził on brytyj­
skimi siłami zbrojnymi, które 
dokonały inwazji na Euro­
pę. Po wojnie, kiedy Eisen­
hower został naczelnym dowód­
cą sojuszniczych sił zbrojnych 
w Europie, Montgomery był je 
go zastępcą i pozostał na tym 
stanowisku do dnia dzisiejsze­
go.

„New York Times" podkre­
śla, że „komunikat ten jest uwa 
żony za cios zadany planom 
obronnym Paktu Połnocn.o- 
Atlantyckicgo Dziennik dodaje. 
że Montgomery miał olbrzymi 
wpływ na żołnierzy kontynen­
talnych. a szczególnie na żoł­
nierzy tworzącej się armii za- 
chodnio-niemieckiej.

„Sunday Times" pisze, że 
plan obrony Zachodu opraco­
wany przez Montgomery‘ego 
opierał się na założeniu, że na 
atak należy natychmiast odpo­
wiedzieć zastosowaniem broni 
nuklearnej. Nalegał on nieu-
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Przed grudniową sesja Radv NATO

PARYŻ (PAP)
W dniu 25 bm. przybył tu premier W. Brytanii. Mac- 

millan celem odbycia rozmów z premierem Francji, Gai- 
llardem. Macmilłanowi towarzyszy minister spraw za­
granicznych Selwyn Lloyd.

rozmowy
polityków zachodnich 

Macmilian w Paryżu

Po przybyciu do Paryża pre 
mier Macmilian. wygłosił na 
lotnisku Orły krótkie przemó­
wienie, w którym podkreślił 
swe zadowolenie z rozpoczyna 
jących się rozmów i wyraził 
nadzieję, że jego wizyta „choć 
krótka, okaże się pożyteczna** 
Dodał, iż spodziewa się, że 
„nieporozumienie", jakie wy­
nikło między rządami Anglii i 
Francji „w związku z ostatni­
mi wydarzeniami w Afryce 
Północnej", zostanie wyjaśnio­
ne.

Po rozmowach
Dulles — Brentano 

— Pineau
NOWY JORK (PAP)
Boński minister spraw za­

granicznych — Brentano odle­
ciał w niedzielę wieczorem z 
powrotem do Europy. Przed 
odlotem odbył on w Nowym 
Jorku rozmowę z przebywają­
cym w Stanach Zjednoczo­
nych francuskim ministrem 
spraw zagranicznych, Pineau.

BERLIN (PAP)
Z pierwszych komentarzy 

prasy zachodnio-niemieckiej

startnie na dopuszczenie Nie­
miec Zachodnich do NATO.

AFP podkreśla, że to właśnie 
Montgomery był tym, który je­
szcze przed włączeniem Nie­
miec Zachodnich do NATO 
pierwszy wyciągnął rękę do ge­
nerałów niemieckich „swoich za 
cnych przeciwników z Afryki i 
Normandii". (b)

na szcwiom

W artykule pt. Wyjdźmy naprzeciw na 
pól drogi, na łamach „New York Herald 
Tribune” wybitny przemysłowiec amery­
kański Cyrus Eaton omawia wysuniętą 
ostatnio przez dwie grupy czołowych uczo­
nych radzieckich propozycję zorganizowa­
nia konferencji z uczonymi Zachodu w 
sprawie zapobieżenia wojnie. Dodać nale­
ży, że latem odbyło się z inicjatywy Eato- 
na spotkanie uczonych radzieckich, brytyj­
skich i amerykańskich w jego letniej sie­
dzibie w Pugwash w Kanadzie. Podajemy 
obszerne streszczenie artykuiu.

Te propozycje radzieckich uczonych są 
bardzo ważne. Ujawniają one to, co w 

swoim przekonaniu jest odbiciem nastrojów 
panujących obecnie w Rosji: pragnienie 
dojścia do porozumienia ze światem zachod­
nim. Powinniśmy do tego zastosować się...

Nie będzie rozwiązania tego problemu i nie 
znajdziemy drogi wiodącej ku pokojowi, jak 
długo wszyscy odnoszą się do siebie nawza­
jem z nieufnością i jak dłągo jedna strona 
usiłuje oszukiwać drugą. ,W Pugwash nie 
było o tym mowy. Tam kbżdy uczony wie­
rzył temu, co mówili inni uczeni. •

Każdy ostrzegał, że Rosjanie nigdy na to 
nie pójdą. Ale już po jednym dniu wszyscy 
byliśmy przekonani, że Rosjanie sa najzupel 
niej szczerzy i występują najzupełniej ucz­
ciwie. Oto dlaczego wytworzyła się wyjątko­
wa atmosferą; w której wszystkie karty le­
żały na stole...

Zdaję sobie sprawę, iż niektórzy uważają, 
że zostałem oszukany... Inni powiedzą, że 
wszvstko zostało zorganizowane, aby prze­
prowadzić pewne tezy radzieckie. Otóż, Ros­
janie nie mieli nic wspólnego z organizowa­
niem tego spotkania, a nawet wydaje się, że 
podchodzili do niego z pewną rezerwą...

na temat rozmów Brentano —- 
Dulles w Waszyngtonie wyni­
ka, że bardzo ożywiona, ner­
wowa działalność dyplornatycz 
na Bonn przed grudniową kon 
ferencją NATO, spotkała się 
w Waszyngtonie z niezwykle 
chłodnym przyjęciem.

Ton prasy zachodnio-niemiec­
kiej jest w ostatnich dniach bar­
dziej pesymistyczny niż kiedy­
kolwiek uprzednio. Równocześnie 
w komentarzach prasowych i ra­
diowych przebija próba osłabie­
nia wagi dotychczasowych projek 
tów Bonn wobec NATO. Miały one 
dotyczyć utworzenia w drodze 
„małej rebelii” państw europej­
skich bardziej samodzielnego '- 
związku wojskowego państw kon­
tynentalnych Europy lub przynaj 
mniej utworzenia kierowniczego 
gremium politycznego państw za­
chodnio-europejskich w ramach 
NATO wyposażonego w preroga­
tywę decydowania o ewentualnym 
użyciu broni rakietowej i atomo­
wej.

Rzecznikiem tych projektów 
miała być na konferencji grud 
niowej NATO delegacja fran­
cuska.

Dzienniki zachodnio-niemiec 
kie, omawiając wyniki ..bły­
skawicznej wizyty** ministra 
von Brentano w USA, uwy­
puklają zwłaszcza fakt, iż mi­
nister Dulles odrzucił wniosek 
Brentano, aby Stany Zjedno­

FALA STRAJKÓW 1 DEMON 
ST RACJI W TRIEŚCIE

Robotnicy Triestu zorgani­
zowali ostatnio strajk w czasie 
którego domagali się podwyż­
ki płac. W czasie demonstra­
cji nastąpiły starcia z policją.

Na zdjęciu Policja zatrzy­
muje demonstrantów

FOT - CAF

Wyjdźmy naprzeciw na pół drogi...
Bez względu na to, czy zajmują się onł 

nauką ścisłą, czy też stosowaną, Rosjanie 
mogą dotrzymać kroku każdemu w świecie, 
Kiedy ci uczeni przybyli latem do Pugwash, 
wziąłem na stronę kilku moich przyjaciół z 
krajów zachodnich i zapytałem ich „Czy 
istnieje coś, co wiedzą nasi czołowi uczeni 
o wojnie jądrowej i sile atomu, a czego oni 
nie wiedzą? Czy istnieje cośkolwiek, co my 
posiadamy, a czego oni nie mają? Odpo­
wiedź brzmiala: „Mają wszystko to co my 
i jeszcze więcej...”

Nie przypuszczam, aby ktokolwiek w świę­
cie byl bardziej ode mnie oddany sprawie 
kapitalizmu i demokracji. Ale wydaje mi 
się, że najlepszym sposobem zniszczenia tych 
dwu instytucji w Ameryce byłoby rozpoczę­
cie wojny z Rośją.

Im dłużej będziemy odkładali znalezienie 
wspólnej płaszczyzny, tym trudniej będzie 
ją znaieżć w przeszłości. Rosja posiada olbrzy 
mie zasoby, a jej ludność wykazuje wielką 
ochotę do pracy i wielką miłość dla swojego 
kraju.

Pozostawmy Rosję swemu losowi, niechaj 
zajmuje się teorią i praktyką swoich zasad 
ekonomicznych; czas wywrze na nie wielki 
wpływ. Ale zakładanie wokół Rosji baz, z 
których można wyrzucać bomby i pociski 
specjalne, wytwarza w tym narodzie poczu­
cie solidarności, którego by nie miał, gdyby 
nie odnosił wrażenia, że świat zachodni 
sprzysiągł się, aby go zniszczy ć.

Dlatego też traktuję oświadczenie tych 155 
czołowych naukowców radzieckich bardzo 
poważnie. Jestem zdania, że każdy kio odma 
wła udzielenia odpowiedzi na ten rodzaj po­
dejścia, wykazuje brak rozsądku, a postępo­
wanie jego nie służy najlepszym interesom 
Stanów Zjednoczonych.
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czone swe decyzje z dziedziny 
polityki międzynarodowej u- 
zgadniały ze swymi aliantami.

Apel francuskich
obrońców pokoju
PARYŻ (PAP)
Kierownictwo francuskiego 

ruchu obrońców pokoju opubli 
kowało apel do rządu i parla­
mentu francuskiego w związ­
ku z mającą się odbyć w grud 
niu paryską sesją Rady 
NATO.

Apel wzywa deputowanych 
i członków gabinetu Gaillarda 
do wystąpienia z inicjatywą 
na rzecz odprężenia w sytua­
cji międzynarodowej, zwraca­
jąc się jednocześnie do opinii 
publicznej, by „podczas sesji 
data bezpośredni wyraz swej 
woli pokoju**.

Opory i rozdźwięki 
w atlantyckiej „rodzinie*

LONDYN (PAP)
Oświadczenia Dullesa, że za­

łożenie wyrzutni rakietowych i 
magazynowanie broni atomo­
wej w Europie będzie przed­
miotem obrad grudniowej sesji 
Rady NATO w Paryżu, przy­
jęte zostało z mieszanymi uczu­
ciami przez europejskich człon­
ków' organizacji atlantyckiej. 
Niektóre kraje, zwłaszcza skan­
dynawskie. już dziś zgłaszają 
zastrzeżenia wobec amerykań­
skich projektów, a większość 
państw członków NATO stoi na 
stanowisku, że nie można pod­
jąć żadnej decyzji w tej spra­
wie me znając szczegółów ame­
rykańskiego planu.

Minister obrony narodowej 
Francji Chaban — Delmas wy­
raził pogląd, że wszystkie decy­
zje w tej sprawie muszą być 
podejmowane wspólnie, W dob­
rze poinformowanych kołach pa 
ryskich twierdzi się, że Fran­
cja zamierza domagać się pra­
wa udziału w podejmowaniu 
decyzji co do użycia broni ato­
mowej magazynowanej na jej 
terytorium.

PKOP gratuluje
Louis Aragonowi

WARSZAWA (PAP)
W związku z przyznaniem

Louis Aragonowi Międzynaro­
dowej Nagrody Leninowskiej 
„Za utrwalanie pokoju między 
narodami" — Polski Komitet 
Obrońców Pokoju przesłał mu 
depeszę gratulacyjną, podpisa­
ną przez przewodniczącego 
Pkor — Jarosława Iwaszkie- 

1 wieża.

PO WYBORACH PREZY­
DENTA NA FILIPINACH
Prezydent Carlos Garda w 

rozmowie z grupą zagranicz­
nych korespondentów po ogło­
szeniu wyników wyborów.

Powtórny wybór Gard świad 
> czy o tym, że w dalszym ciągu: 
i Filipiny będą całkowicie uza­
leżnione od USA.

i Rot. _ CAF

Zdaniem obserwatorów poli­
tycznych w Rzymie, rząd wło­
ski wyrazj zgodę na magazy­
nowanie głowic atomowych i 
pocisków rakietowych przezna­
czonych dla krajów NATO.

Natomiast duński premier 
Hansem oświadczył ostatnio, że 
Dania nie przyjmie głowic ato­
mowych dla amerykańskich po­
cisków typu Honest John i Ni­
ke, które ma otrzymać.

R7>ąd Norwegii dwukrotąje 
podał w ubiegłym tygodniu do 
wiadomości', że nikt nie zwra­
cał się do niego o zmianę* za­
sad polityki w sprawie stacjo­
nowania obcych wojsk na te­
rytorium Norwegii.

Wspólny rynek 
państw arabskich?

KAIR (Radio)
W'Kairze rozpoczęła się o- 

gólno-arabska konferencja go 
spodarcza, w której uczestni­
czą delegaci 10 krajów, repre­
zentujący izby handlowe. Wy­
sunięto projekt natychmiasto­
wego utworzenia wspólnego 
rynku arabskiego, którego ce­
lem ma być przeciwdziałanie 
skutkom europejskiego współ 
nego rynku. Dla omówienia 
tej sprawy przewiduje się zwo 
łanie specjalnej konferencji, 
na którą mają być zaproszone, 
oprócz państw arabskich, in­
ne państwa Afryki i Azji, a 
także te kraje basenu Morza 
Śródziemnego, które nie u- 
czestniczą we wspólnym ryn­
ku europejskim.

Sądzę, iż jeżeli więcej będziemy mieli kon 
taktów między mieszkańcami obu tych kra­
jów, tym szybciej zdamy sobie sprawę..., że 
w’ każdym wypadku lepiej dla nas będzie, 
jeżeli dojdziemy do porozumienia, iż nie na­
leży wyniszczać się nawzajem. Albo będzie­
my żyć razem, albo też razem zginiemy. 
Chciałbym, aby doszło do stałej wymiany 
pomiędzy naukowcami, oświatowcami i arty­
stami, krótko mówiąc, między mieszkańcami 
obu krajów.

Spotkanie to odbyłoby się zapewne w Ka­
nadzie lub w Indiach. Chińczycy. Polacy, 
Rosjanie oraz, inni Słowianie wyrazili goto­
wość przybycia do Kanady, i może właśnie 
tam należałoby to urządzić. Wszystko wska­
zuje, że naukowcy gotowi są dołożyć starań, 
aby podniecenie mężów stanu uległo osła­
bieniu...

Dla nas, Amerykanów, jedną z najbardziej 
otrzeźwiających myśli powińno być przy­
pomnienie — pisze w zakończeniu Eaton — 
że ludzie, którzy wyprodukowali pierwszą 
bombę atomową, to nie byli tylko Amery­
kanie. Byli także Włosi, buńczycy, Polacy, 
Niemcy. Jak mogliśmy przekonywać saniych 
siebie, że żaden inny naród, bie wymyśli bom 
by atomowej, skoro bomba, chociaż powstała 
na ziemi amerykańskiej, żostała stworzona 
przez mózgi pochodzące z innych części 
świata?

Wielkie sukcesy, jakie odnieśliśmy w pierw 
szej i /drugiej wojnie światowej, ciążą na 
nas. /Nabraliśmy przekonania, że jesteśmy 
niezwyciężeni, że jesteśmy ulubieńcami bo­
gów Powinniśmy zaniechać przechwalania 
się naszymi osiągnięciami, zaniechać złośli- 
wóśei w stosunku do innych narodów, 'bez 
względu na to, czy są to Chińczycy, czy Ro­
sjanie”. (bs)

KONCERT HARASIEWICZA 
W MOSKWIE

Dnia 25 bm. odbył się w sali 
Konserwatorium Moskiewskiego 
pierwszy koncert polskiego piani­
sty — Adama Harasiewicza. Wy­
konał on szereg utworów Chopi­
na. Fo koncercie publiczność urzą 
dziła pianiście spontaniczną owa­
cję.

CZERŃ Y-STEFANSK A 
W PEKINIE

Znakomita pianistka polska, Ha 
lina Czerny-Stefańska, przybyła 
w niedzielę do Pekinu. Spędzi ona 
w Chinach dwa tygodnie i będzie 
koncertować w Pekinie, Tientsi- 
nie i Szanghaju.

ATOMOWE ŁODZIE PODWODNE 
W NRF

Najpóźniej w 1961 roku NRF bę­
dzie dysponowała łodziami pod­
wodnymi wyposażonymi w silniki 
atomowe. W hanowerskim insty­
tucie technicznym ekipa uczonych 
pod kierunkiem Kurta Iliesa opra­
cowuje obecnie plany takich sil­
ników.

O POK0J w ALGIERZE
Odbyło się tu posiedzenie Biura 

Powszechnej Konfederacji Pracy 
(CGT) z udziałem sekretarzy po­
szczególnych fzleracji. Tematem 
obrad była walka związków zawo­
dowych wchodzących w skład 
CGT o pokój w Algierze.

DEMONSTRACJE 
BYŁYCH PARTYZANTÓW 

WE WŁOSZECH
Duże demonstracje b. partyzan­

tów odbyły się w tych dniach w 
Rzymie, Genui, Mediolanie, Flo­
rencji i innych miastach wło­
skich, na znak protestu przeciw 
postanowieniu władz zakazującym 
b. partyzantom odbycia zlotu w 
Rzymie.

RMCHY WOJSK IZRAELA
Wy^nodzący w Damaszku dzien­

nik „Al Rayal Aam” podaje wia­
domość dotyczącą nowych ruchów 
wojsk Izraela. Według tej wiado­
mości, jednostki izraelskie doko­
nują obecnie na swym terytorium 
wielu przesunięć.

Afera samochodowa
w Krakowie

Funkcjonariusze Komendy Miej­
skiej MO w Krakowie wykryli 
dużą, aferę samochodową. Are­
sztowanych zostało kilka osób. 
Znajduje się wśród nich m. in. 
„szef4* aferzystów — Józef Szu- 
mleński z zawodu fryzjer, a ostat­
nio... projektant w Biurze Stu­
diów i Projektów Hutnictwa 
„Biprostal” w Krakowie oraz Ka­
zimierz Wojtal, również z zawodu 
fryzjer, zatrudniony ostatnio ja­
ko... starszy ekonomista w ZBM 
Nowa Ruda.

W toku śledztwa przesłuchano 
wielu świadków, którzy naświe­
tlili kulisy afery. Jak stwierdzono, 
szajka handlarzy krakowskich 
była z sobą ściśle powiązana. Te­
ren Krakowa i województwa oka­
zał się dla ich przedsiębiorczości 
zbyt mały, toteż posiadali „przed­
stawicieli” i „pośredników” w ca­
łym kraju m. in. w Warszawie 
i na Śląsku. Z aferzystami były 
również w kontakcie osoby, które 
oddawały do ich dyspozycji kapi­
tały za odpowiednim procen.em.

Handlarze przeprowadzali trans­
akcję głównie nowymi samocho­
dami produkcji krajowej i z im­
portu, a także talonami. Zarobki 
ich sięgały setek tysięcy złotych.

Niejednokrotnie samochody zmie 
niały kilka a nawet kilkanaście 
razy właścicieli, wędrując np. 
ze Śląska do Krakowa, a następ­
nie znów na Śląsk, aby ponownie 
znaleźć się w Krakowie lub za­
wędrować do Warszawy czy inne­
go miasta.

Śledztwo trwa. (PAP)

Dług Ferdynanda 
de Lesseps

(API)
Do rządu egipskiego wpłynę­

ło podanie 110-letniego Hus- 
seina Mohammeda Ali Ajada, 
który domaga się wypłacenia 
mu zaległych 2.-50Ó tysięcy fran 
ków za pracę przy budowie Ka­
nału Sueskiego. A jad twierdzi, 
że za swoją pracę przy budo­
wie kanału nie otrzymał nigdy 
pieniędzy, a tylko wyżywienie. 
Obecnie, żąda on zapłaty i za­
powiada, że w razie nieotrzy­
mania należnego wynagrodze­
nia, wystąpi na drogę sadową.

(m)



O właściwej roli posła
rozmawiamy z prof. dr. Z. Nowakowskim

badania nad sztucznymi
SATELITAMI

P atole Profesorze, na ostat­
nim posiedzeniu Zespołu

Poselskiego Ziemi Poznańskiej 
dwaj posłowie, mianowicie Pan 
Profesor i dr Widy-Wirskl, poru- 
sayli nader istotny problem: w ł 
ściwej roli posła. Na zagadnie­
nie to pismo nasze zwracało uwa­
gę pod koniec kadencji poprzed­
niego Sejmu. Czy zeckciaiby Pan 
Profesor, jako poseł Powiania, po­
dzielić się z wyborcami za pośred­
nictwem ,,Głosu”, swymi uwagami 
W tym zakresie?

— Uważam to za wielce po­
żyteczne. Może zaczniemy od
Konstytucji. Uznaje ona Sejm Cy • posła: przeprowadza 
za najwyższy organ władzy sarn nieraz kontrolę działal- 
panstwowej. Jen oejm pako ności organów administracji 
najwyższy wyraziciel woli lu- państwowej, a dostrzegłszy li­
du pracującego urzeczywist- chybienie — wskazuje i ża­
rna suwerenne prawa narodu, biega nawet o jego usunięcie, 
a w szczególności ucnwala u- zwłaszcza, gdy godzi ono w 
stawy oraz spiawuje kontrolę prawa poszczególnych obywa- 
nad działalnością organów wła teli. którzy się u posła żalili, 
dzy i administracji państwo- Taka działalność posła nazy- 
wej (art. 15 Konst.). Skoro wa się interwencją poselską.
więc sprawowanie kontroli na­
leży do podstawowej działal­
ności Sejmu, należy uznać za 
zasadniczą pracę posłów w ko­
misjach sejmowych i innych 
organach Sejmu, powołanych 
między innymi do sprawowa­
nia owej kontroli. W myśl
Konstytucji Sejm może nadto komisje, wojewódzkie zespoły wódzkiego jest powstały stan-rwkTTzr^o A i c i .o /lin - • . . _—     r__powołać komisję dla zbadania 
określonej sprawy. Istotną ro­
lę odgrywają tu także inter­
pelacje, zgłaszane przez po­
słów, na które w ciągu dni 
siedmiu Prezes Rady Mini­
strów i ministrowie zobowią­
zani są odpowiadać. Regula­
min sejmowy przewiduje tak­
że interpelowanie Prokurato­
ra Generalnego.

— Pan Profesor mówił do tej po­
ry — jeśli mogę tak powiedzieć — 
o zasadniczych przejawach dzia­
łalności posłów w obrębie samego 
Sejmu; jaki jest natomiast pogląd 
Pana na tak zwaną działalność 
„terenową" posła, to znaczy dzia­
łalność posła w jego okręgu wy­
borczym?

— Działalność nasza miejsco 
wa powinna, moim zdaniem, 
iść w dwu kierunkach: opinio­
dawczym i — również — kon­
trolnym. Niewątpliwie zespo­
ły poselskie w ważnych spra­
wach powinny wydawać opi­
nie. Będą to jednak zalecenia, 
a nie zarządzenia, wydawane 
władzom administracyjnym. 
Widziałbym tu miejsce rów­
nież dla interwencji poselskich 
w sprawach szczególnego ro­
dzaju. Kontrola nasza winna 
być szczególnie wnikliwa tam, 
gdzie chodzi o sprawowanie 
nadzoru nad ścisłym przestrze 
ganiem przepisów7 phawa przez 
wszystkie organa, władze i urzę 
dy, jednostki gospodarki uspo­
łecznionej, instytucje społecz­
ne i poszczególnych obywateli. 
Ważną sprawą jest ponadto 
czuwanie nad zgodnością z prze 
pisami prawa — aktów i in­
nych czynności wdadż, urzę­
dów, instytucji. No i oczywi­
ście — otaczanie ochroną oby­
wateli dla zabezpieczenia ich 
przed naruszaniem praw.

— Stwierdzenia Pana Profesora 
są wysoce interesujące; w istocie 
szerokim rzeszom wyborców idzie 
o to, aby ich reprezentanci roz­
wijali ową działalność kontrolną, 
której wagę Pan mocno podkreś­
la; wyborcy także oczekują od po­
słów „brania na warsztat” węzło­
wych problemów naszego życia 
społeczno-gospodarczego. Wszakże 
nie brak i takich, którzy chcieiiby 
widzieć w pośle na Sejm powier­
nika swych osobistych spraw, a 
Jeśli nie osobistych — to w każ­
dym bądź razie lokalnych, party­
kularnych. Nawykli do tego w la­
tach poprzednich, kiedy to dzia-

Wózki dziecięce
zjeżdżają... po schodach

Już niedługo skończy się u- 
dręka matek, zmuszonych do 
dźwigania na piętro wózków 
ze swoimi pociechami. Spół­
dzielnia „Metalowiec” w Bie­
lawie na Dolnym Śląsku roz­
poczyna bowiem od stycznia 
Przyszłego roku produkcję głę­
bokich wózków dziecięcych 
Przystosowanych do jazdy... po 
schodach.

Ten nowego typu wózek, któ 
togo prototypy są już wykona 
po, dzięki bardzo pomysłowej, 
a jednocześnie solidnej kon­
strukcji umożliwia jednej o- 
sobie bez dużego wysiłku 
wciągnięcie względnie spro­
wadzenie wózka po schodach, 
oczywiście bez groźby wypad­
nięcia dziecka.

Tajemnica konstrukcji wóz­
ka tkwi m. in. w zastosowaniu 
trzeciej pary kółek. Konstruk 
torem wózka, który otrzymał 
nazwę „łazik” jest inż. Palie.

(PAP)

łalność poselską ż pracy w komi­
sjach i kia bach partyjnych — 
zwekslowano na przyjmowanie ata- 
żaleń, pomoc w akcjach i posie­
dzenia wojcw-ódhskieh zespołów.

zespoły poselskie, jest Zobo­
wiązany do przyjmowania 
skarg, ich rozpatrywania i 
sprawnego załatwiania. Obo­
wiązek ten nie ciąży jednak 

Poruszył pan sprawę, kto na poszczególnych posłach. Nie
ra wielu posłów głęboko nur­
tuje. Jasne, że cała działalność 
kontrolna komisji. zespołów 
poselskich i posłów nie może 
się wyłącznie odbywać tylko 
w formie interpelacji na naj­
wyższym szczeblu lub prac ko­
misji, czy też zespołów. Spoty­
kamy się z nowym stylem pra-

Powodami do interwencji są 
zazwyczaj skargi i zażalenia 
wyborców, w myśl art. 73 Kon 
stytucji, który mówi, że oby­
watele mają prawo zwracania 
się z nimi do wszystkich orga­
nów państwa. Organem takim 
jest Sejm, jego władze, a więc

poselskie. Nie jest organem 
Sejmu poszczególny poseł, jak 
nie jest sądem poszczególny 
sędzia.

— Jakie z tego absolutnie logicz­
nego toku rozumowania Pan Pro­
fesor wyciąga wnioski?

— Przede wszystkim, że 
Sejm, a w szczególności jego 
organa, jakimi są komisje i

Za liczne słowa, szczerego 5 
uznania oraz dowody życz­
liwości, okazane mi w dniu 
mego jubileuszu 50-lecia 
działalności artystycznej, 
składam wszystkim najser­
deczniejsze podziękowania.

Zygmunt Wojciechowski li
Dyrektor Państwowej j'

Operetki Poznańskiej

Pierwsze helikoptery 
w służbie polskiej poczty

Po raz pierwszy w Polsce — 
informuje „Dziennik Bałtyc­
ki” — w służbie pocztowców 
zostaną użyte helikoptery.

Mianowicie Wojewódzki Za­
rząd Łączności w Białymsto­
ku, ze względu na zły stan 
dróg w niektórych powjatach 
otrzyma do dyspozycji helikop 
ter, który będzie spełniał rolę 
pocztowego ambulansu. Drugi 
helikopter w tym celu otrzy­
ma woj. rzeszowskie.

(Of.)

Most kolejowy na Redze 
nie bądzie rozebrany

Przed kilku dniami Zachod­
nia Agencja Prasowa donosiła 
o przystąpieniu do rozbiórki 
mostu kolejowego na Redze 
pod Trzebiatowem, na linii ko­
lejowej — obecnie nieczynnej 
— wiodącej z Kamienia do 
Trzebiatowa. Społeczeństwo 
powiatu oraz placówki TRZZ 
wniosły do władz wojewódz­
kich protest przeciwko tej roz­
biórce, uzasadniając koniecz­
ność odbudowy tej linii.

Trasa kolejowa Kamień — 
Trzebiatów ma 39 km długo­
ści, a ciążą do niej 32 duże o- 
sady, które nie są jeszcze na­
leżycie zasiedlone. Między in­
nymi z tej właśnie przyczyny, 
iż brak jest do nich dobrego 
dojazdu kolejowego. Społe­
czeństwo powiatu już od lat 
stara się o odbudowę tej linii, 
a sesja Wojewódzkiej Rady 
Narodowej podjęła w r. 1956 
uchwałę w tej sprawie. Mimo 
to władze kolejowe przystą­
piły do demontowania mostu.

Sprawa stanęła powtórnie 
na sesji WRN w Szczecinie. 
Radni jednogłośnie wypowie­
dzieli się przeciwko demonto­
waniu mostu na Redze oraz 
innych przepustów, które tak­
że miano rozbierać. Wbrew 
stanowisku delegatów kolejnie 
twa zażądano ponownego 
zmontowania rozebranego już 
mostu oraz postanowiono zwró 
cić się o kredyty do władz 
państwowych na odbudowę 
tego połączenia. Radni pod­
kreślali na sesji, że o ile wła­
dze centralne nie przekażą po

widzę wszakże przeszkód, aby 
posłowie te skargi w imieniu 
własnym przyjmowali, jeśli 
im czas na to pozwala. Jed­
nakże, trzeba koniecznie to 
przypomnieć, załatwienie ta­
kiej czy innej wyrywkowej 
skargi, jest walką ze skutka­
mi. Posłowie powinni praco­
wać nad usuwaniem przyczyn 
ich powstawania.

— Konstytucja ani ustawy, a 
także regulamin sejmowy nic dają 
odpowiedzi na pytanie, jak ma 
wyglądać ,,rozpatrywanie i załat­
wianie skarg*1. Podzielając pogląd 
Pana Profesora i) propos skutków 
i przyczyn — chciałbym prosić 
jednak o interpretację i tej spra­
wy...

— Pragnąłbym przestrzec 
przed zbyt szerokim pojmo­
waniem obowiązków i upraw­
nień poselskich w zakresie za­
łatwiania spraw. Gdy na przy­
kład sąd powiatowy wyda nie­
sprawiedliwy wyrok — nie 
rzeczą posłów, lecz sądu woje-

rzeczy naprawić. Inna działał 
ność poselska doprowadziłaby 
do dezorientacji władz i wpro­
wadzenia nieporządku. Musi- 
my głównie i jedynie działać 
tam, gdzie naszą pracą przy­
czynimy się do rozwoju po­
rządku i poszanowania prawa. 
Po stwierdzeniu naruszenia 
prawa —- można wszcząć kro­
ki, zmierzające do uchylenia 
naruszenia i łączącej się z nim 
krzywdy.' Jednak i wtedy, 
moim zdaniem, należy działać 
tylko w wypadkach, gdy po­
krzywdzony wyczerpał przy­
sługującą mu drogę odwołań, 
rewizji itp. W wyjątkowych 
przypadkach może poseł już 
wcześniej działać, ale wtedy 
nie powinien pouczać władz 
jak mają sprawę załatwić, lecz 
tylko donieść władzom, iż o- 
kreślona sprawa jest przed­
miotem jego zainteresowań. 
Na przykład jeśli przypuszcza­
my, że komisja lokalowa w spo 
rze Jana z Władysławem wy­
dała decyzję krzywdzącą i 
sprawa idzie do komisji odwo­
ławczej — można tę ostatnią 
prosić o dokładne wniknięcie 
w sprawę i przesłanie odpisu 
orzeczenia z uzasadnieniem. 
Nie można jednakże pouczać 
władzy odwoławczej, jak ma 
postąpić i na czyją korzyść 
wydać orzeczenie.

— Niewątpliwie w pracy posła 
dopomagać będą w przyszłości 
organa powoływanej do życia Naj­
wyższej Izby Kontroli?

Z pewnością.
Rozmawiał:

Piotr 2YCKI

trzebnych kwot, to trzeba bę­
dzie wygospodarować je na 
miejscu, aby jednak tę trasę 
komunikacyjną odbudować, co 
umożliwi właściwe zasiedlenie 
obszarów między Trzebiato­
wem i Kamieniem.

Należy zaznaczyć, iż jest to 
pierwszy wypadek w Szczeci­
nie, że władza terenowa prze­
ciwstawiła się posunięciom 
centralnym, nie uzgodnionym 
na miejscu z Wojewódzką Ra­
dą Narodową. Ten brak ko­
ordynacji w tej sprawie spo­
woduje niepotrzebne koszty.

(ZAP)

CO NOWEGO W FILMIE ZAGRANICZNYM?

Nowym partnerem Ingrid Bergman jest Gary Grant w 
filmie — nakręcanym obecnie w londyńskim studio 

Elsiree.
Fot. — CAł

Ostatni model kamery-teleskopu o ogromnym zasięgu 
zainstalowany na specjalnej platformie w Melbourne 
Beach na Florydzie służyć będzie do obserwacji sztucz­

nych satelitów.
Fot. — CAF

1 Poznaniu wybrano władze TRZZ
Warost zainteresowania pro- ką rozwijają terenowe konni te- 

blematyką Ziem Zachodnich w ty TRZZ. Także w Poznaniu 
społeczeństwie wielkopolskim aktyw społeczny przystąpił już 
przejawia się już w pierwszych do ożywionej działalności w
konkretnych formach pracy ja-

W łlzędowicach żyje
potomek
Bartosza Głowackiego

Podczas uroczystości odsło­
nięcia pomnika Tadeusza Ko­
ściuszki w Proszowicach obec 
na była również konna bande­
ra z Rzędowic — rodzinnej 
wsi kosyniera Bartosza Głowac 
kiego. Wśród ubranych w kra­
kowskie sukmany członków 
banderii znajdował się poto­
mek bohatera spod Racławic 
— Ludwik Kmiecik.

Pamięć o Bartoszu Głowac­
kim, Kościuszce i insurekcji 
jest w rodzinie Kmiecików 
bardzo żywa. Kmiecik liczy o- 
becnie 52 lata. (PAP)

Ukazał się 3 numer
»Biulełynu lnformacyinego«
Tow. Szkoły Świeckiej

Numer przynosi interesujący 
materiał. Mt in. artykuł prore­
ktora Wyższej Szkoły Pedagogicz­
nej w Gdańsku — prof. Ludwika' 
Bandury „Wychowanie przed­
szkolne w duchu świeckiej moral­
ności", Heleny Bezeg na temat 
roli kultury muzycznej w wycho­
waniu młodzieży oraz artykuł Mi­
kołaja Kozakiewicza „Swieckość 
szkół w Jugosławii".

Uczni nauczyciele i oświatowcy 
z pewnością pamiętają burzę, któ­
ra wybuchła wokół wygłoszonego 
w r. 1935 odczytu prof. Henryka 
Włoszyna „Państwo i Kościół w 
walce o szkołę"; omawiany nu­
mer Biuletynu zawiera pierwszą 
część tego odczytu.

Biuletyn (w cenie 2 zł) nabyć 
można w Zarządzie Oddziału Wo­
jewódzkiego Towarzystwa — Poz­
nań, ul. Kościuszki 78 III p.’

tym kierunku. Pows-tał tutaj’ 
miejski obwód Towarzystwa 
Rozwoju Ziem Zachodnich, któ 
ry na niedzielnej konferencji 
wyborczej dokonał wyboru 11- 
esobowego zarządu tego Towa- 
rzystwa. W skład władz TRZZ 
weszli przedstawiciele świata 
nauki, instytucji oraz najwięk­
szych zakładów produkcyjnych 
Poznania.

W czasie konferencji mgr. 
Prędki wygłosił referat, w któ­
rym szczegółowo omówił rolę i 
zadania poznańskiego obwodu 
TRZZ z uwzględnieniem specy 
fiki miasta. Na konferencji wy 
brano także delegatów na zjazd 
okręgowy, który odbędzie się w 
dniu 15 grudnia br.

Tapczany
sprzętem sportowym?!

Jedyne chyba na świecie... 
„sportowe" tapczany produkują 
Dzierżoniowskie Zakłady Przemy­
słu Terenowego w Ostroszowi- 
cach. Dlaczego wygodny dwuosobo 
wy tapczan uważany jest za sprzęt 
sportowy, wiedzą tylko nieznani 
biurokraci.

Zakład w Ostroszowicach, ehoć 
cd dwóch lat przeszedł na produk­
cję tapczanów oraz stolików i ta- 
horecików dla przedszkoli, nosi 
nadal nazwę „Wytwórni Sprzętu 
Sportowego,"

Kto wie, może doczekamy się 
jeszcze „ sportowych" łóżek, 
amerykanek, kredensów itp.

(PAP)

Znajdują
gorący oddźwięk wśród Polonii, ale...

Pragnienie przyjścia z po­
mocą rodakom wyraża się 
wśród Polonii kanadyjskiej 
natychmiastowym oddźwię­
kiem na napływające z kraju 
apele. Polonia kanadyjska ze­
brała już na pomoc Polsce po­
nad 200 tysięcy dolarów, nie ii 
cząc zbiórki odzieży i wartości 
paczek wysyłanych indywidu­
alnie.

Ostatnio podjęta została 
zbiórka na budowę kolei Rze­
szów — Kolbuszowa, a obec­
nie tamtejsza prasa polonijna 
drukuje ofiary na inne cele 
w kraju, m. in. na budowę ko­
ścioła w Kazimierzy Małej w 
woj. kieleckim. Czy jednak do 
brze, że tych apeli nadchodzi 
z kraJu coraz więcej? Mnoże­
nie się ich wywołuje rozpro­
szenie wysiłków i z czasem 
będzie musiało doprowadzić na 
szych ofiarnych rodaków w 
Kanadzie do przekonania, że 
w Polsce panuje przesadne 
wyobrażenie o ich możliwoś­
ciach finansowych.

Prasa krajowa słusznie na­
piętnowała masowe zwracan ie 
się pojedynczych osób z prośbą 
o pomoc do rodaków za gra­
nicą. kwalifikując to '— poza

A PI informuje:

Pierwszy pelski 
seraolot pasażerski
Zaczęło się wseystko od 

usprawnienia organizacji 
biur konstruktorskich w 
przemyśle lotniczym. W rb. 
biura te zaczęły nabierać w 
pracy coraz większego roz­
machu, korzystając z funda 
szów Ministerstwa Przemy­
słu Maszynowego. I oto mi­
nął zaledwie rok od ich po­
wstania, a już czołówka na­
szych konstruktorów lotni­
czych pokazała, na co ją stać, 
Możemy zdradzić tajemnicę: 
w tej chwili w biurze kon­
st ru kcy j nym W arszawa - Okę 
cie mają się ktf .końcowi pra 
ce konstrukcyjne xpad pierw 
szym polskim s^jolotera 
transportowo- komunikacyj­
nym MD-12 — tak brzmi ,je 
go nazwa urzędowa.

Po ukończeniu prac kon­
struktorskich, mniej więcej 
w połowie przyszłego roku 
przystąpi się do budowy pro 
totypu. Potem — po okresie 
prób — samolot wejdzie do 
eksploatacji na liniach pa­
sażerskich.

MD-12 jest dziełem dwóch 
konstruktorów, profesorów ' 
Politechniki Warszawskiej 
— dr. Misztala i inż. mgr. 
Dulęby. Należą oni do kadry 
doświadczonych fachowcowi 
prof. dr Misztal był przed 
wojną jednym z wysoko ce­
nionych konstruktorów w 
Polskich Zakładach letni­
czych, a inż. mgr Dulęba 
uczył się praktycznie kon­
strukcji w zakładach lotni­
czych RWD.

Co stanowi szczególną ce 
che samolotu MD-12? Prze­
de wszystkim będzie on po­
siadał czterosilnikowy mo­
tor, wyposażenie techniczne 

j i sprzęt nawigacyjny — pro 
dukcji krajowej (a więc 
unikniemy odpływu dewiz), 
jedynie radiostacje otrzyma 
my z importu. W trosce o 
wygodę pasażerów samolot 
wyposażony będzie w nowo­
czesne urządzenia wentyla­
cyjne, tłumik usuwający nie 
miły i jednostajny warkot 
motoru oraz będzie posiadał 
system ogrzewniczy, wyko­
rzystujący ciepło spalin.

Miejsca pasażerskie w 
MD-12 będą dwu-j jedno­
rzędowe; w końcu kabiny 
znajdzie się szatnia. Nośność 
samolotu — 20 pasażerów i 
300 kg bagażu. Zasięg — od 
450 do 700 km, pułap ok. 
2.500 m, szybkość 285 
km/godz. czyli o 40 km lep­
sza od szybkości samolotów 
Ił-14, kursujących obecnie. 
Klasa — tylko turystyczna. 
Oczywiście MD-12 przystoso 
wany będzie do lotów w kra 
ju, gdyż chwilowo nie prze­
widuje się zainstalowania w 
nim specjalnych urządzeń 
umożliwiających przelot nad 
morzeni.

Dla pełniejszej informacji 
trzeba dodać, że nasz prze­
mysł lotniczy oprócz MD-12 
przystępuje do konstrukcji 
samolotów sportowo-tury­
stycznych i szkoleniowo-tre- 
ningowych. Możliwe, że uj 
rżymy ich sylwetki na nie­
boskłonie w r. 1959.

zwracaniem się o pomoc do 
krewnych — jako żebraninę. 
Chodzi Jednak o to, aby tego 
charakteru nie miały również 
akcje, w których chodzi o cele 
publiczne. (PAP

„Nieszczęście spadło
na mężczyzn
amerykańskich"

Dziennik „Chicago-Tribune” 
poświęcił komentarz redakcyj­
ny nieszczęściu, jakie spfhdło 
na mężczyzn amerykańskich, 
gdyż „ich żony i przyjaciółki 
nikną w szatach w kształcie 
worków”.

Dziennik przypomina, że po 
dobna moda panowała w Ame 
ryce w 1920 roku. ' „Wkrótce 
sylwetka kobieca przejdzie do 
historii. W głębokim smutku 
pocieszamy się, że nasz na­
ród przetrzymał już katastro­
fę podobnej mody i przetrzy­
ma ją jeszcze raz” — pisze w 
zakończeniu „Chicago Tribu- 
ne”. (PAP)
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PROSZĘ O PRZYJEMNY WYRAZ TWARZY 
Szympans Ewan zaraz zrobi państwu zdjęcie. Jest to 

„wzięty" aktor jednego z cyrków amerykańskich.
Fot. — CAF

Opowieści o morskim Wrześniu
Ą utor „Samotnego półwy- 

spu” *) Włodzimierz
Steyer nie doczekał, niestety, 
publikacji swej książki; na kil

Zemsta bumelanta
fAPI)
W Los Angeles, w godzinach 

największego ruchu, kierow­
ca jednego z autobusów prze­
jechał kilka kilometrów nie 
zatrzymując się na żadnym 
przystanku i nie zważając na 
czerwone światła. Jak się oka­
zało, ten szalony wyścig był 
wynikiem zemsty jednego z pa 
sażerów, który spóźnił się do 
pracy, gdyż za długo czekał na 
autobus. Przystawił on pisto­
let do głowy kierowcy i ka­
zał mu jechać przed siebie, 
mówiąc przy tym: ,Jedź pan 
dalej, ja już nie zdążę, ale 
niech przynajmniej -'nni się 
trochę pozłoszczą’1. (m)

Niebezpieczna
moda

Tygodnik francuski „Noir et 
Blanc” podaje, że statystyka 
wypadków zanotowała w roku 
bieżącym zastraszający wzrost 
wszelkiego rodzaju obrażeń 
nóg u kobiet. Wynika to z hoł­
dowania modzie wysokich i 
cienkich obcasów. Pewien in­
żynier obliczył, że po to, by 
zabezpieczyć kobiety przed 
zwichnięciami i złamaniami 
nóg, trzeba byłaby przerobić 
lub wymienić wszystkie kra­
ty dokoła drzew na chodni­
kach, wypełnić wszystkie dziu­
ry i szpary w chodnikach, 
jezdniach i podłogach, w któ­
re może wpaść obcas-szpilka, 
co pochłonęłoby miliardy fran 
ków. Czy nie prościej zmienić 
modę? B. 2.

„Legenda Bałtyku" 
dla Warmii i Mazur
W ubiegłą niedzielę przy­

była do Poznania około 
1000-osobowa wycieczka z 
Olsztyna, Ziemi Warmiń­
skiej i Mazurskiej, celem 
uczczenia 80-letniej rocznicy 
urodzin Feliksa Nowowiej­
skiego (pochodzącego z 
Warmii). W godzinach po­
południowych delegacja 
autochtonicznej ludności zło 
żyła wieniec na grobie kom 
pozytora (na Skałce Po­
znańskiej). Wieczorem od­
było się uroczyste przed­
stawienie „Legendy Bałty­
ku” Nowowiejskiego w Pań 
stwowej. Operze. W rolach 
głównych wystąpili: Irena 
Lubomirska (Bogną) i Hen­
ryk Kustosik (Doman). Go­
ście warmińscy i mazurscy 
wręczyli kosze kwiatów na­
szym artystom oraz wdo- 

[ wie po „piewcy Warmii”. 
70 spektaklem „Legendy 
Bałtyku” dyrygował Wła­
dysław Słowiński, (z)

ka tygodni przed ukazaniem 
się jej na półkach księgar­
skich radio i dzienniki całej 
Polski doniosły o śmierci bo­
haterskiego obrońcy Helu we 
wrześniu 1939 roku. Jak przy­
pomina o tym przedmowa Je­
rzego Pertka, Steyer należał 
do tej grupy oficerów, którą 
mogła pochlubić się polska ma 
rynarka wojenna przed i po 
drugiej wojnie światowej — 
grupy ludzi odważnych, n.ez- 
ciwych i przekładających zaw 
sze dobro Ojczyzny i własnych 
podkomendnych nad własne, 
egoistycznie pojęte ambicje i 
bezpieczeństwo. Te zalety cha 
rakteru Steyera — człowieka 
i żołnierza nadają jego książ­
ce wartość wyjątkowo wier­
nego dokumentu, w którym 
zresztą postać spisującego go 
kronikarza ginie niemal zu­
pełnie, a na plan pierwszy wy 
suwa się „samotny półwysep” 
— Hel.

Książka Steyera, rozbita na 
szereg luźno związanych z 
sobą obrazków, rysuje w spo­
sób interesujący i plastyczny 
dzieje obrony ostatniego ba­
stionu morskiego Rzeczypospo 
litej w trudnych i tragicz­
nych, wrześniowych dniach. 
Obrazki te, mimo swego fak­
tograficznego i dokumentacyj 
nego charakteru, nie są pozba 
wionę pewnych wartości li­
terackich, wśród których u- 
derza szczególnie delikatny 
humor pisarza, unikanie prze­
zeń taniego i łatwego budze­

W obliczu ważnych zadań
Cpółdzielczość spożywców 

jak zwykle o tej porze
roku rozpoczęła już „kampa­
nię obrachunków” — walne 
zgromadzenia. Podobnie jak co 
roku zarządy spółdzielni skła­
dać będą sprawozdania ze 
swej pracy przed całymi ze­
społami członkowskimi i przed 
swoją najwyższą władzą; spół­
dzielcy — członkowie przedys­
kutują sprawy swego wspól­
nego gospodarstwa. Jedno tyl­
ko będzie zupełnie odmienne. 
Walne zgromadzenia będą 
miały za zadanie przedysku­
tować i uchwalić nowe sta­
tuty spółdzielni.

Jaki jest więc nowy statut? 
Projekt statutu wprowadza 
w życie społeczno-gospodarcze 
spółdzielni wiele zupełnie no­
wych elementów.

Będą więc mogły spółdziel­
nie spożywców powrócić do 
dawnych tradycyjnych nazw.

Zostaje także przywrócone 
pojęcie zwrotów towarowych 
od zakupów członkowskich. 
Spółdzielniom zezwala się na 
prowadzenie pomocniczej dzia­
łalności produkcyjnej za po­
średnictwem zespołów chałup­
niczych; i samopomocowych 
(nakładczo). Nałożono na PSS 
obowiązek udzielania pomo­
cy w organizowaniu spół­
dzielni uczniowskich oraz ze­
zwolono na wprowadzenie ra­
talnej sprzedaży niektórych 
artykułów dla członków.

Zgodnie z decyzją Krajo­
wego Zjazdu zostaną także 
podwyższone udziały człon­
kowskie, co pozwoli na znacz­

8 ■ ■ b

Do lat 1955/56 opinia pol­
ska nie miała właściwie 

obrazu sytuacji na Ziemiach 
Zachodnich. O ile bowiem ce 
chą poprzedniego okresu by­
ło ogólnie lakiemictwo i za­
milczanie błędów, to o Zie­
miach Zachodnich w ogóle 
mówiono mało. Kiedy więc za 
ezęto szukać przyczyn na­
szych ogólnonarodowych nie­
domagam z natury rzeczy 
przeważać zaczęły elementy 
krytyczne, gdyż należało prze 
de wszystkim poznać źródła 
zła, by je móc usunąć. Stąd i 
sprawy Ziem Zachodnich, zna 
iazłszy wreszcie należyte miej 
sce w publicystyce polskiej, 
oświetlane były raczej kry­
tycznie, co znów mogło wy­
wołać wrażenie, jakoby kraj 
nasz zmarnował wielką szan 
sę historyczną, jaką stał się 
dla niego powrot tych ziem 
do Polski. Negatywom nie 
przeciwstawiano prawie żad­
nych pozytywów, które tylko 
w naukowo podbudowanej 
analizie mogły być uwypuklę 
ne jako rzeczywiście istnie­
jące, zwłaszcza po poprzed­
nim okresie płytkiego lakier- 
nictwa.

W tej sytuacji wyjątkowe 
znaczenie przypisać należy 
źródłowej pracy, jaka ukaza­
ła się ostatnio staraniem poz

nia dreszczyków niezdrowej 
sensacji u czytelnika, spokoj­
ny, niemal po epicku obiektyw 
ny tok narracji. Można by 
„Samotny półwysep” nazwać 
opowieścią o nie znanym mary 
narzu — Steyer bowiem z wy­
jątkowym uporem stara się 
uwydatnić i podkreślić mę­
stwo, odwagę, inteligencję 
swoich podkomendnych, ludzi, 
o których dotąd głucho w i tak 
niebogatych pracach historycz 
nych, dotyczących polskich 
działań wojennych we wrze­
śniu 1939 roku.

„Samotny półwysep” nie 
jest sporadycznym, jedynym 
„wyczynem” literackim w ży­
ciu jego autora — opubliko­
wał on bowiem jeszcze przed 
wojną, pod pseudonimem Bru­
nona Dzimicza książkę pt. „Sa 
motny krążownik”, który zy­
skał wówczas nie lada popular 
ność, wyrażającą się sż czte­
rema wydaniami. Kto wie. czy 
wznowienie „Samotnego krą­
żownika” obecnie (miałby on 
szanse znacznego powodzenia 
u młodzieży!) nie byłoby naj­
bardziej właściwym uczcze­
niem pamięci Włodzimierza 
Steyera — dzielnego oficera i 
interesującego pamiętnikarza 
heroicznych dni września 1939 
roku.

Zbigniew PĘDZINSKI

•) Włodzimierz Steyer: Samotny 
półwysep. Przedmowa Jerzego 
Pertka. Poznań, 1957 r. Wydaw­
nictwo Poznańskie ,s. ISO.

ne zwiększenie funduszów wła 
snych spółdzielni. Przeważa­
jąca część czystej nadwyżki 
spółdzielni pozostanie do jej 
dyspozycji i może być prze­
znaczona na ważne cele jak 
np. inwestycje.

Jak wynika z tej dość ską­
pej relacji, projekt nowego 
statutu otwiera przed samo­
rządem spółdzielczym znaczne 
możliwości lepszego i racjo­
nalniejszego gospodarowania. 
Aby tylko zostały one właści­
wie i w pełni wykorzystane. 
O tym powinni pamiętać u- 
czestnicy tegorocznych wal­
nych zgromadzeń spółdziel­
czości spożywców. (zna)

Próby z plastikami 
w Gdańskiej 
Stoczni Rzecznej

Obok produkcji podstawowej 
— budowy kutrów, Gdańska 
Stocznia Rzeczna w Pleniewie 
prowadzi także budowę tratw z 
hydronalium dla rybołówstwa, 
oraz — jak informuje „Dzien­
nik Bałtycki" — przeprowadza 
próby nad produkcją łodzi z ży 
wicy palistrowej i włókna 
szklanego.

W przyszłym roku pochylnie 
jej opuści 20-osobowy jnotoro- 
wiec płaskodenny, którego ka­
dłub w dużej części będzie skła 
dał się z elementów plastiko­
wych. Statek ten będzie napę­
dzany silnikiem spalinowym.

(of)

Florian Miedziński duży odsetek roczników młod 
szych. W woj. szczecińskim 
młodzieży do łat 14 iest 37 

nańskiego Instytutu Zachód- proc,, wobec 25,7 proc, za cza- 
niego p. t. „Odbudowa Ziem sów niemieckich. W woj. wro 

cławskim grupa, przedprod.uk 
cyjna (młodzież) obejmuje

Zachodnich". Na prawie 500 
stronach zespół fachow­
ców z poszczególnych woje- 33/3 proc, ludności, a w woj. 
wództw zachodnich sgroma- zieloni 
dził bardzo bogatv materiał wieku 
statystyczny, w którego świe- proc.,
Me rysują się równ:eż i nasze- . . .- . . Mimo popełnionych błędów,osiągnięcia na ^ych ziemiach jak najlepsze widoki na przy
y mają przemysł i roi­
li. 194o do r. 19,6. Tematyka n;ctwo. Dolnym Śląsku
S TiKSyy6’1 liczba czynnych zakładów
dzo obszerna, gdyż przy oma r)fzemvsłowvch wzrosło 7 446 wianiu poszczególnych woje-
wództw obejmuje: wstęp w r. 1946 do 1837 w r. 1952, a
^eooraficrnn łVstorvrznv sv- Iiczba zatrudnionych w prze-S T? 1945 myśle luż w r' 1949 preekro-tuację wyjściową w r. iy-ło, , , w
ludność, rolnictwo, przemysł,
komunikację, warunki bytowe ,_____ . „
ludności, osiągnięcia oświato-
we i kulturalne oraz końco- ™ ™ ■
we wnioski.

nasi
zdołali (w porównaniu ze sta­
nem przedwojennym) uzy­
skać w r. 1955 na 100 ha 

Obraz ten nie byłby jednak użytków: bydła 29 (39) sztuk, 
w żadnym razie pełny, gdy- koni 8 (10), trzody chlewnej 
by — nie w imię usprawie- 57 (86), owiec 23 (15). Istnie- 
dliwiania się z niedociągnięć, ją więC wszelkie dane, by przy 
lecz dla ustalenia prawdy hi- nowej polityce Ziemie Zachód 
storycznej —nie uwzględnia- nie zaczęły odgrywać najeży­
ło się sytuacji wyjściowej, w tą rolę w naszej gospodarce 
jakiej w r. 1945 znalazły się krajowej.
tereny odzyskane. Zupełnie
więc słusznie w słowie wstęp- Jest rzeczą niemożliwą przy 
nym przypomina dyrektor In toczyć choćby w najkrótszym 
stytutu Zachodniego, prof. dr streszczeniu bogactwo mate- 
Kazimierz Piwarski, że zie- riałów statystycznych, zawar- 
mie po Odrę i Nysę wzięliśmy tych na blisko pół tysiącu 
w stanie ogromnego, w wielu stron omawianej tu pracy, 
wypackach wprost katastro- Trzeba by przytoczyć całe ko 
falnego zniszczenia. W gru- lumny cyfr takich, jak odbu- 
zach leżały całe miasta lub dowa 20 tys. zagród wiejskich 
znaczna ich część, podobnie na Warmii i Mazurach, czy 
i wsie, ruiny i zgliszcza świad uruchomienie w woj. szcze-
czyły o huraganie wojny, jaki 
przeszedł przez te ziemie. Nie
można przy tym ząpominac, też zwiększenie liczby leka- 

P^^Kich. rzy w woj. zielonogórskim w 
. latach 1952/55 o 250 proc.

To dokumentalne dzieło o
wojna przeszła nawet dwu­
krotnie, w latach 1939 i 1944/ 
45. że w czasie wojny oku­
pant hitlerowski grabił nasz Ziemiach Zachodnich zasłu-
kraj. Ta, ogromem zniszcze­
nia przerażająca sytuacja wyj
ściowa całej Polski w r. 1945 szumnych określeń, nato- 
warunkowala i ograniczała miast zdecydowaną przewa- 
poważnie możliwości naszego gą raczej suchych sformuło- 
wkładu w Ziemie Zachodnie, wań, tym bardziej jednak wy 
hamowała tempo odbudowy i mownych. że podbudowanych 
zagospodarowania. liczbami i faktami. W tym

dodatkowo decydująca wartość tejHamowały ją
różne niedociągnięcia czy

Ł -ze- ra nie ma byc Przeciwwagąwprost błędy, jak i nie prze 
myślane eskperymenty, któ-
rych skutki odczuwamy do Pa liniach Zachodnich, lecz 
dziś. Jeden z autorów przypo- nia P^P^tu wykazać, iż ma 
mina np. że w r 1945 przy Mi YS2elkie dane, by — po
nisterstwie Ziem Odzyska- usunięC1'11 dawnych błędów — 
nych powstało „Biuro Stu- 2 ziem tych uczynię jedną z 
diów Osadniczo-Przesiedleń- ^ąjóardziej kwitnących czę- 
czych", które opracowało plan ,SCl naSzeS° kraju, 
tworzenia rolniczych spół­
dzielni parcel.acyj no-osadni- 
czych, dostosowany do na­
szych krajowych warunków i
mogący z miejsca postawić na większości danych zawartych 
zdrowych fundamentach roi- w omawianym dziele, na pew 
nictwo Ziem Zachodnich. W no cytować nie będzie. My na 
ramach rozpoczętej w r. 1948 tomiast mamy obowiązek nie 
polityki spowodowano jednak tylko wobec własnej lecz i 
rozkład biura i wyeliminowa- obcej opinii, tak dezoriento- 
no wpływy naukowców. Sko- wanej przez propagandę rewi 
piowano natomiast ślepo koł zjonistyczną, przyswoić jej 
chozy radzieckie, chełpiąc się, dane, które nie ukrywają na 
ze w r. 1955 było na Dolnym szych błędów, ale i wykazu- 
śląsku 1720 spółdzielni rolni- ją, że Ziemie Zachodnie to 
ezych. Skutki tej efekciar- dziś pulsujący życiem orga- 
skiej polityki, ujawniły się po nizm, złączony ściśle z resz- 
.,Październiku", kiedy to utrzy tą Polski. (ZAP) 
mało się tam tylko ok. 170
spółdzielni. Wynikiem tej sa­
mej błędnej polityki było np. 
to, że w woj. szczecińskim 
liczba zakładów rzemieślni­
czych. tak koniecznych w ak­
tywizacji tych zdewastowa­
nych terenów, z 1830 w r.
1949 spadła do 1290 w r. 1955.

Co więc przeciwstawiamy 
tej negatywnej stronie gospo­
darki lat niedawnych na Zie­
miach Zachodnich? W czym 
tkwią jej pozytywy?

Otóż głównym naszym osią­
gnięciem — to przede wszy­
stkim zaludnienie się Ziem Za 
chodńich. z wyjątkiem bo­
wiem Opolszczyzny i odzy­
skanych powiatów Górnego 
śląska (gdzie zastano ponad 
milion polskiej ludności auto 
chotniczej) oraz Warmii i 
Mazur, inne tereny były pra­
wie że puste lub pustoszały 
wskutek dalszego odpływu 
ludności niemieckiej. Jest 
więc naszym niewątpliwym 
sukcesem, że w końcu 1955 r. 
woj. zielonogórskie liczyło 673 
tys. mieszkańców, szczeciń­
skie coś ponad 650 tys., cho­
ciaż tam zniszczenia wojen­
ne przybrały charakter ka­
taklizmu. A Warmia i Mazu­
ry, za czasów niemieckich wy 
iudniające się teteny, doszły 
w końcu 1955 r. tło lieżby 814 
tys. mieszkańców i w szybkim 
tempie zbliżają się do stanu 
zaludnienia z okresu przed­
wojennego (914 tys.).

Dodatkową, lecz doniosłą 
stroną tego naszego sukcesu 
w dziedzinie zaludnienia jest

zielonogórskim na ludność do 
lat 18 przypada 41

czyła stan przedwojenny. W 
woj. koszalińskim na zniszczo

cińskim 700 szkół podstawo­
wych dla 80 tys. uczniów, czy

guje na szczególną uwagę, wy 
różnią się bowiem brakiem

wielkiej pracy zbiorowej, któ
krytycznych ocen o sytuacji

Prasa zachodnioniemiecka, 
która tak obficie czernie z 
krytycznych głosów o sytua­
cji na Ziemiach Zachodnich,

„LATAJĄCE TALERZE" NAD... KRAKOWEM 
W Krakowie rozeszła się pogłoska, jakoby nad miastem 
pojawiły się tajemnicze „latające talerze". Jak się oka­
zało, były to... papierowe baloniki skonstruowane przez 
młodocianych „techników" z MDK. Balon w powietrzu 
przypomina tajemniczy statek powietrzny, tym bardziej, 
że palący się pod czaszą balonu spirytus, oświetla go, 

nadając mu kolor pomarańczowy.
Na zdjęciu: próba sprawności baloników w pomiesz­

czeniu MDK. CAF — Fot. Lewicki

Olbukces 
plastyka

poznani
« » 7 pracowni artystycznej 

poznańskiego plastyka
Eugeniusza Rosika dysku­
towaliśmy niedawno na te­
mat jego ciekawej techniki 
graficznego warsztatu, mia­
nowicie na temat korkory- 
tu. Rozmowa była bardzo 
ożywiona, może nawet tak 
ożywiona, jak ostatnio w 
Belgii, bo właśnie w Bru­
kseli i innych miastach tego 
kraju Rosik wystawił swe 
prace, które z uwagi na 
technikę „korkową” (oczy­
wiście obok innych technik) 
wzbudziły duże zaintereso­
wanie.

„Obrazy jego zakupiono 
do Stanów Zjednoczonych, 
Niemiec, Związku Radziec­
kiego i do Muzeum w Am­
sterdamie. Pan Rosik skoń­
czył Państwową Wyższą 
Szkołę Sztuk Plastycznych 
w Poznaniu, specjalizująo 
się w grafice pod kierownic 
twem prof. Burkiewicza.” 
Jest to jeden z cytatów, w 
tym wypadku z „Narodow­
ca” z 29. 10. 1957 r., wyda­
wanego w języku polskim 
w Belgii; ale i w innych 
pismach ukazało się dużo 
pochlebnych recenzji o Ro­
siku. Jedno z pism w Char- 
leroi pisze:

„Prace przedstawione 
nam są nowymi krokami w 
poszukiwaniu innego wyra­
zu poprzez technikę biało- 
czarną”. Rosik przyjechał z 
Polski i sądzimy, żc znowu 
nas odwiedzi i przywiezie z 
sobą pełno tej Polski, która 
nam jest droga”.

Odgłosów prasy belgijskiej 
było tak dużo, że nie po­
dobna je tu wszystkie za­
cytować. Z rozmów, jakie 
artysta sam przeprowadzał 
na wernisażach w miastach 
belgijskich, można wyciąg­
nąć wniosek, że o grafice 
pols^ej za granicą dużo już 
słyszano. Pobyt Eugeniusza 
Rosika w kraju przyszłej 
wystawy światowej — jak 
nam sam artysta oświad­
czy! — dał mu dużo mate­
riału i tworzywa, które w 
jego pracy mogą dać dalsze 
osiągnięcia.

Ino
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Pracownicy poszukiwani
2 drogistów dyplomowanych na stanowiska kie­
rowników drogerii z dniem 1. XII. 57 r. poszu­
kuje Dyrekcja MHD w Środzie Wlkp., ul. Zam­
kowa nr 1. Wynagrodzenie wg Umowy Zbioro­
wej. 34659g
Inżyniera lub technika ceramiki na stanowisko 
kierownika produkcji przyjmą Wschowskie Za­
kłady Terenowego Przemysłu Materiałów Bu­
dowlanych we Wschowie. Wymagane jest co 
najmniej wykształcenie średnie ceramiczne oraz 
5-letnia praktyka w przemyśle ceramicznym. 
Zgłoszenia prosimy kierować pod wyżej wymie­
nionym adresem. K7186
Księgowy-kontroler zaraz łub później potrzeb­
ny. Siły poważne ze znajomością pracy w rol­
nictwie mogą się zgłosić do Zespołu PGR Strzel­
ce, poczta Zacharzyn, powiat Chodzież. K7221
Księgowych-kosztowców zatrudni natychmiast 
poważne przedsiębiorstwo państwowe w Pozna­
niu. Oferty należy kierować do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla K7233.
2 kwalifikowanych szewców ręcznej produk­
cji obuwia męskiego i damskiego na stanowisko 
mistrza i brakarza zatrudnią natychmiast No- 
wosolskie Zakłady Przemysłu Terenowego w 
Nowej Soli Oddział nr 2 we Wschowie, ul. 
Świerczewskiego 43. Podania należy kierować 
pod adresem: Nowosolskie Zakłady Przemysłu 
Terenowego, Nowa Sól, uL Głowackiego 13.

K7200

KONKURS
Centralny Zarząd Przemysłu Muzycznego 

Warszawa, ul. Senatorska 13/15 
w porozumieniu z Radą Robotniczą i Dy­
rekcją Kaliskiej Fabryki Fortepianów i 

Pianin w Kaliszu
poszukuje na podstawie konkursu kandy­
data na stanowisko

naczelnego inżyniera 
— z-cę dyrektora

Praca do objęcia natychmiast.
Wymagane kwalifikacje: wyższe wy­

kształcenie techniczne z kilkuletnią prak­
tyką na kierowniczych stanowiskach.

Oferty z podaniem dokładnego przebiegu 
pracy należy składać do dnia 10. XII. 57 r. 
w Wydziale Kadr CZPM. K7242

PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 
W SZAMOTUŁACH

OGŁASZA KONKURS
na stanowisko kierownika technicznego w Miej­
skim Przedsiębiorstwie Gospodarki Komunalnej 

w Szamotułach,
Kandydat winien posiadać wyższe wykształ­

cenie techniczne z zakresu urządzeń sanitarnych 
względnie budownictwa — oraz na stanowisko 
starszego technika, w tymże przedsiębiorstwie, 
który winien posiadać wyższe wykształcenie 
również z podanego wyżej zakresu, względnie 
średnie z kilkuletnią praktyką.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu. Podania wraz z życiorysami, odpisami świa­
dectw i dyplomów należy składać w terminie 
do 15 grudnia 1957 r. pod adresem Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w Szamotułach, ul. 
Ratuszowa 1 z zaznaczeniem na kopercie ..Kon­
kurs na stanowiska techniczne”. K'7124

Wyroby ze srebra
ryngrafy, łańcuszki, medaliki, 
wota, sprzęt kościelny

BOGATY ASORTYMENT:
modlitewników, obrazków, 
wszelkich dewocjonalii 
i artykułów świątecznych

Z PRZEDŚWIĄTECZNĄ 10»/» ZNI2KĄ 
poleca

Sprzedaż w sklepach własnych we wszyst­
kich dużych miastach Polski K7259

Palacza na c. o. z kwalifikacjami zatrudnią za­
raz Wielkopolskie Zakłady Naprawy Samocho­
dów Poznań-Antoninek, ul. Warszawska nr 349.
Warunki do omówienia w Sekcji Kadr. K7303
Kierowników branży spożywczej, włókienniczej 
oraz branżowca na stanowisko kierownika sek­
cji obuwniczej zatrudni zaraz Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców w Poznaniu, ul. Grun­
waldzka 55. Zgłoszenia należy kierować do Dzia­
łu Kadr, barak 6.__________________ K7263
Maszynistę na druki kolorowe zatrudni przed­
siębiorstwo spółdzielcze. Oferty do Biura Ogło­
szeń, Poznań, ul. Świerczewskiego 3 dla K7318.

STADNINA KONI — NIESWIASTOW 
pow. Konin

sprzeda je z licytacji w dniu 3 grudnia br.

10 źrebiąt . 
i 6 koni roboczych, i

PILSKIE ZAKŁADY PAPY 
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
W PILE, ulica Boh. Stalingradu 156 

POLECA

SMOŁOWĄ
specjalną z obustronną mineralizowaną powloką 
z posypką łupkową gat. I i II w każdej ilości — 
drobnicowej z odbiorem własnym i w partiach 

pełnowagonowych.
Zaznaczamy, że popa specjalna jest zbliżona 

jakościowo do papy bitumicznej. Zamówienia 
należy kierować pod w. w. adresem. K7244

d OGŁOSZENIA DROBNE b

Akumulatory samochodowe
NAPRAWĘ I BEZPOŚREDNIĄ WYMIANĘ

prowadzą
Poznańskie Zakłady Elektrotechniczne 

Dział Remontowy Mechowo, 
poczta 1 stacja kot Kobylnica Wlkp. 

oraz
Punkt Wymiany P. Z, E. w Poznaniu, 
ulica Inżynierska 3, telefon 11-67.

K7293

WOJEWÓDZKA HURTOWNIA TEKSTYLNA 
PUNKT HURTOWEJ SPRZEDAŻY 
W POZNANIU, ulica Bydgoska 2c

POSIADA DO SPRZEDAŻY 
WIĘKSZĄ IŁOSC

podkładów materacowych
x brezentu o rozmiarach 72 X 190 

w cenie zł 89,50 za sztukę.
Zamówienia mogą składać przedsiębiorstwa 

państwowe i spółdzielcze. K7178

Zlecone prace biurowe 
przyjmę. Oferty:’ Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 34673g.

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, al, Marcinkow­
skiego 2a, parter. 32472g

Kupno

Samochód osobowy 4- 
drzwiowy sprzedam. Tel. 
651-75, od godz. 8—-16.
______ _____________  34908g
Samochód Chevrolet de 
Luxe sprzedam. Szczecin- 
Pogodno, Karpowicza 1.

K7258
Sprzedam samochód „Mer 
cedes” V-17O, ezterodrzwio 
wy, stan dobry. Przybo­
rów, po w. Nowa Sól, Jan 
Gonera. K7313

Kierowcę samochodowego z I lub II kat. na 1 
ton. furgon „Renault“ przyjmiemy zaraz. Ro­
botnicza Spółdzielnia Pracy Chemiczna Pralnia 
i Farbiarnia w Poznaniu, ul. Skośna 16/17. K7322
Samotnego magazyniera o odpowiednich kwa­
lifikacjach na warunkach umowy zbiorowej 
poszukuje zaraz CNOS Zespół Fabryki, powiat 
Kalisz — dla Stacji Nasienno-Szkółkarskiej w 
Piątku Wielkim. 45612p
Kierownika gospodarstwa rolnego z długolet­
nią praktyką rolną oraz mechanika do war­
sztatu naprawczego ze znajomością napraw 
traktorów i maszyn rolniczych, zatrudni Rol­
niczy Zakład Doświadczalny. Zgłoszenia pi­
semne wraz z życiorysem należy kierować pod 
Instytut Uprawy Nawożenia i Gleboznawstwa 
I. U. N. G. w Ławicy p-ta Kłodzko, skrytka 
pocztowa 21. K7254

Praca
Uczeń potrzebny zaraz.. 
Pokój, wyżywienie na 
miejscu. Stefan Hirowski, 
piekarnia, Czempiń, Dłu­
ga 2. 45137p
Krawcowe na artykuły 
młodzieżowe potrzebne. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
34646g.
Pomoc domowa do trzech 
osób na 4 godrz. dziennie 
potrzebna. Zgłoszenia: Po 
znań, Popłińskich 12 in. 21.

34492g
Uczeń stolarski powyżej 
16 Łat potrzebny. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
34662g.

Potrzebny czeladnik i 
uczeń piekarski na Po­
morze Szczecińskie z cał­
kowitym utrzymaniem. 
Wiadomość: Poznań, U- 
mińskiego 12 m. 2 (Wilda) 
od godz. 16. 3466lg
Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, al. Wielko­
polska 32. 34772g
Ogrodnik samodzielny po­
szukuje posady. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Poznań, 
Świerczewskiego 3 dla 
4S61«g.
Woźnicę i robotnika na 
stałą pracę poszukuję. Spe 
dytorstwo, Poznań, Małe 
Garbary 9.______»4618g
Fryzjer męski potrzebny 
zaraz lub na wypomóżkę. 
Poznań, ul. Dzierżyńskie­
go 323, 34667g

Gorczycę, anyż, koper 
włoski, ogrodowy, maje­
ranek, kolender kupuję. 
Strzelecki — Kostrzyn 
Wikp- tel. 80. 34138g
Dźwigary 14, lfi, 18 — 4,20 
i 5 m dł. kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 34644g.

Spiesznie kupię samochód
nowy ,, Wartburg” bez 
klauzuli. Oferty: Poznań, 
Wołyńska 16, Wojciech 
Król. K73L2
Kupię nowy, nieużywany 
motocykl marki WFM. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
45434p.

Sprzedaż

Złoty zegarek męski 
sprzedam. Poznań, Długa 
6 m. 3. 34070g
Piłę taśmową oryginalną 
zamienię ńa wyrówniar- 
kę względnie sprzedam. 
Informacje: Poznań, Roo- 
sevelta 3 m. 6, od godz.
18—19._____ _ 34421g
Westfalki na gaz, węgiel, 
prąd sprzedam. Mirowski. 
Poznań, Sikorskiego 32.

34638g

PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 
W KORNIKU, pow. Śrem, telefon 207

ogłasza przetarg
na wykonanie instalacji centralnego ogrzewania 
w garażach komunikacji miejskiej o łącznej 

kubaturze 898 m z materiału wykonawcy.

Kocioł c. o., grzejniki oraz część rur posiada 
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej..

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 2 grudnia T957 r. 
W przetargu mogą brać udział instytucje pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne.
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej zastrze­

ga sobie prawo wyboru wykonawcy.
KT320

Nieruchomości Lekarskie

W dniu 22 listopada 1957 r. zmarł, przeżywszy 
lat 66, niezapomniany Kolega oraz Przełożony, śp.

dr med. Włodzimierz Felicki
długoletni dyrektor Szpitala Rejonowego 

w Pniewach.
W Zmarłym tracimy cenionego, pracującego 

z pełnym poświęceniem lęka rota.
LEKARZE ORAZ PRACOWNICY SZPITALA 

REJONOWEGO W PNIEWACH
ssooog

Wielebnemu Duchowieństwu,, Radzie Zakła­
dowej, Współpracownikom z Gazowni oraz 
Krewnym, Kolegom, Znajomym i Lokatorom, 
którzy wz.ięti udział w pogrzebie śp.

Wacława Szkaradka
składa tą drogą

serdeczne „BÓG ZAPŁAĆ!"
RODZINA

 3452©g

Zabawki i galanterię 
sprzedaję hurtowo, Ma­
rian Czywczyński, Poznań, 
Głogowska 78, tel. 652-72.

____________33782g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia
Chojnaccy, Poznań, Wro­
cławska 25. 33966g

Odprzedana Wytwórnię 
Wód Gazowych z powodu 
wyjazdu bardzo pilnie. 
Wiadomość: Szczecin, ul. 
Kapitańska 8a m. 18. K7310

Z powodu likwidacji ta­
nio sprzedam hodowlę nu­
trii w całości. Piotr Cie- 
luch, I.utogniew, po w. 
Krotoszyn. 45620p
Maszynę dziewiarską 6/40 
ręczną w dobrym stanie 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 45622p.
Sprzedam wózek z lalką. 
Poznań, Gąsiorowskieh 8 
m. 5. 34653g
Sprzedam piec „Camino” 
do c. o. oraz grzejniki. L. 
Kaczmarek, Wielichowo, 
pow. Kościan, Rakonie- 
wicka 4, tel. 6 . 34655g
Pianino sprzedam. Po­
znań, Dierżyńsikiego 92 
m. 6. 34670g
Wózek — autko koszyko­
wy w dobrym stanie ta­
nio sprzedam. Poznań, 
Wierzbowa 2 m. 4. 34683g

Dom piętrowy (idealne 
położenie w Poznaniu) 
przy szosie Lubońskiej ta­
nio sprzedam. Nowak, 
Poznań, ul. Grudzieńiec 82 
m. 4. 34088g
Plac przy dworcu w Po­
znaniu oddam w dzierża­
wę. Poznań, ul. Grudzie- 
niec 82 m. 4._________ 34089g
Domek jednorodzinny, 
może być starszej budo­
wy* bez mieszkania, z 
ogrodem do 200.000 zł spie­
sznie kupię oraz na ho­
dowlę zwierząt (norek) 
domek z ogrodem do 1 ha, 
ewent. idealną połowę. 
Warunek — wolny pokój 
z kuchnią, w cenie do 250 
tys. zł. Goroński, Poznań, 
Świerczewskiego 11.

34663g

Dentysta Stępka, Poznań, 
Wielka 17, róg Gar bar, 
przyjmuje codziennie bez 
przerwy od godz. o—18.30. 
Specjalność nowoczesna 
technika steelonowa. Ce­
ny przystępne dla świata 
pracy. 32795g

Żylaki, rany żylakowe, 
hemoroidy, leczenie bez­
apelacyjne St. R. Olszew­
ski, lekarz med., Poznań, 
ul. Świerczewskiego lla 
m. 6. od godz. 13—16, o- 
prócz sobotv. 32836g

Specjalista chorób skór­
nych i wenerycznych dr 
Z. Stryezyńkki przyjmuje 
Poznań, Niedziałkowskie­
go 25 (przy Dworcu Auto- * 
busowym). od godz. 13—14 
i Od 16,30-17,30. 34329g

Dnia 22 listopada 1957 r. odszedł od nas na 
zawsze

dr med. Włodzimierz Felicki
długoletni lekarz rejonowy w Pniewach.

Zmarły swoimi osobistymi zaletami i nad­
zwyczaj sumienną pracą zaskarbił sobie ogólne 
uznanie i wdzięczność całej rzeszy podopiecz­
nych. •

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie sie 26 listopada br., o go­

dzinie 14,30 z kostnicy szpitalnej w Pniewach.
ZARZĄD SŁUŻBY ZDROWIA 

D. O. K. P. POZNAŃ
3492lg

Dnia 22 listopada 1957 r. zmarł długoletni dy­
rektor Szpitala Rejonowego w Pniewach

dr med. Włodzimierz Felicki
W Zmarłym tracimy wzorowego pracownika 

służby zdrowia, nieodżałowanego kolegę 1 su­
miennego lekarza.

Pamięć o Ńim zachowamy na zawsze.
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 listopada 1967 

z kostnicy Szpitala Rejonowego w Pniewach, 
O godzinie 14,30.
WYDZIAŁ ZDROWIA, LEKARZE I POZOSTALI 

PRACOWNICY SŁUŻBY ZDROWIA 
POWIATU SZAMOTULSKIEGO

344H«g

Dnia 24 listopada 1957 
zasnęła w Bogu, na­
sza najukochańsza n^at 
ka, teściowa, ciocia, 
babcia, prababcia, 
przeżywszy lat 96, śp.

z Lewandowskich

Helena
Barańska
Pogrzeb odbędzie się 

w środę, 27 bm., go­
dzina 1Ę30 na cmen­
tarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku 
pogrążone

CÓRKI I RODZINA
Poznań, pl. Kole­

gia oki 13.
34969g

Maszynę dziewiarską
dwustronną najnowszy 
model sprzedam. Zgłosze­
nia: Poenań, tel. 634-28 
lub pisemnie: Jan H. Dą­
browski, Poznań, Rey­
monta 3 m. 5. 34684g

Domek 3-pokojowy przy 
tramwaju zamienię na 
obiekt nadający się na 
hodowlę lisów (do 1 ha) z 
dopłatą do 180:000 zł oraz 
polecam w większymi wy­
borze do sprzedaży 1 za­
miany także nieruchomo­
ści wiejskie na miejskie. 
Goroński, Poznań, Świer­
czewskiego 11. 34664g

Zguby
Zgubiłam zegarek złoty 
prawdopodobnie w oko­
licy Ostroroga, 20 listo­
pada. Proszę oddać za wy­
nagrodzeniem. Poznań. 
Marcełińska 48, parter.

34914C

Lokale
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, łazienką, w Zielonej 
Górze na 2 pokoje z kuch 
nią w Poznaniu. Zielona 
Góra, Kożuchowska 3/6, 
Starczewska. K7311
Dużego pokoju z używal­
nością kuchni do remontu 
poszukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 34771g.
Zamienię pokój 17 ms 
(Jeżyce) na podobny. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 — dla 
34604g.

Parcele blisko trolejbu­
su, lasu i Warty po 12.000 
zł poleca: Krzesiński, Po­
znań, Świerczewskiego 1.

34697g
Polecam do sprzedaży ka­
mienice,, damki jedno­
rodzinne , gospoda rstwa, 
ziemię, parcele oraz kup­
na takowych obiektów i 
100 gospodarstw rolnych 
większych i mniejszych 
spiesznie poszukuję. Kra­
wiec, Poznań, Garbary 53, 
tel. 836-24. 34725g

Różne
Garbowanie, farbowanie l 
strzyżenie skór baranich 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66.

31044g.

W dniu 24 listopada 1957 r, zasnął w Rogu, nasz ukochany brat, szwa­
gier, wujek i stryjek, śp.

Piotr Roesler
przeżywszy lat 59.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 listopada 1967 r„ o 
14,30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu.

O tym zawiadamiają
w smutku pogrążeni 

SIOSTRY, BRACIA Z DZIEĆMI

> godzinie B

X I

Dnia 23 listopada 1957 r. zmarł

Adam Biernacki
pracownik obsługi centralnego ogrzewania 
w Dzielnicowym Zarządzie Budynków 

Mieszkalnych Poznaó-Wllda.
W Zmarłym straciliśmy sumiennego 1 uczci­

wego pracownika. Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, 26 bm., o godz. 10,30 na cmentarzu na Gór- 
czynie.

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA
K7350

Pani na stanowisku po­
szukuje pokoju. Warunki 
do omówienia. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 34612g.
Zamienię mieszkanie dwa- 
duże pokoje z łazienką, 
telefonem (Katowice, 
śródmieście) na podobne 
w Poznaniu. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 34623g.
Międzychód! Zamienię 3- 
pokojowe mieszkanie z 
komfortem na dwa t>oko- 
je w Poznaniu. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 34624g.
2 pokoje z kuchnią, skryt 
ka, spiżarka, w Czempi­
niu zamienię na 2 pokoje 
z kuchnią lub duży pokój 
z kuchnią w Poznaniu. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 34657g.

Kilka will jednorodzin­
nych wolnych, kamienic 
w centrum miasta również 
z wolnym mieszkaniem 
oraz parcel w różnych 
dzielnicach Poznania — 
sprzeda „Union” Poznań, 
Nowowiejskiego 9. 34769g

Sprzedam 2 ha gruntu po­
łożonego w Zaborowie, ul. 
Kościelna nr 23. pow. 
Leszno,________ 45013p
Domek 7-izbowy z ogród­
kiem w Krotoszynie (3 po­
koje, kuchnia wolne) 
150.000 zł. Domek 5-lzb, 3 
morgi ziemi,, 2 morgi ogro 
du (raj dla pszczół 1 zwie­
rząt) — 150.000 zł po kup­
nie wolne gospodarstwo 
27 ha przy mieście (inwen 
tarz, światło, siła) 380.000 
zł. Szczepaniak, Kroto­
szyn, Kobylińska 6. 45615p

Naprawa maszyn biuro­
wych to specjalność war­
sztatu: Piotr Pteprzyckl, 
Poznań, aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.

31483g

Nakrycia do chrztu oraz 
suknie ślubne w dużym 
wyborze, poleca: Wypoży 
czainia, Poznań, Mickiewi 
cza 20. 31892g

Dywany, kilimy napra­
wiam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 91. 34015g

Obuwie na kauczuku i nri- 
k rogu mie naprawiam oraz 
przerabiam. Pracownia 
obuwia. Poznań, 27 Grud­
nia 5. 34503g

Posiadam taksometr, ga­
raż i koncesję. Poszukuję 
wspólnika z samochodem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 <Ma 
34909g.

Suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, rze­
czy żałobne poleca wypo­
życzalnia: Poznań, Czer­
wonej Armii 35 . 34428g

Gnia 34 listopada 3957 r. zmarł, zaopatrzony Sakramentami św„ mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec i dziadek, śp.

Józef Mazur
nauczyciel

przeżywszy lat 72.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 listopada br., O godzinie 11 z ka­
plicy cmentarnej na Jeżycach. >

W ciężkim smutku pogrążone
ZONA, DZIECI I RODZINA

34929g

Dnia 24 listopada 1957 r. zmarł, śp.

Józef Mazur
nauczyciel głuchoniemych, odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi i Sztandarem Pracy klasy II.

Zmarły był 51 lat nauczycielem i pracował od 
1922 roku w szkole dla głuchoniemych.

Kolegom 1 współpracownikom był on dobrym 
i wiernym przyjacielem, a dziatwa głucho­
niema utraciła w nim sumiennego nauczyciela 
i troskliwego wychowawcę.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm., o godzi­
nie 11 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

DYREKTOR, GRONO NAUCZYCIELSKIE 
I WSZYSCY PRACOWNICY PAŃSTWOWEGO 
ZAKŁADU DZIECI GŁUCHYCH W POZNANIU

 34932g

Wszystkim, którzy 
oddali ostatnią przy­
sługę mojemu drogie­
mu mężowi i naszemu 
ojcu, śp.

Stanisławowi
Kordylowi
w szczególności Prze­
wielebnemu Ducho­
wieństwu, składamy 
tą drogą

serdeczne
podziękowanie

ZONA I RODZIN,V 
 3457ftt»

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka 19 Tele­

fony: centrala 611-21 (łączy wszystkie działy): 
dział informacji: 659-39: informacje dla czytel­
ników 657-18; dział łączności 657-18: sekretarz 
redakcji: 648-85; redaktor naczelny: 657-76; dru­
karnia (nocny) — 629-52.

Redaktor naczelny przyjmuje w środy i piątki 
w godz. 12—14. Sekretarz redakcji przyjmuje 
codziennie w godz. 13—14.

Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Świerczewskiego 
nr 3. tel. 624-59 Za dział ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada.

Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW 
..Prasa”, Poznań, ul. Grunwaldzka 19.

Zamówienia i przedpłaty na prenumeratę 
przyjmują wszystkie urzędy pocztowe i listono­
sze do dnia 15 każdego miesiąca, poprzedzające­
go okres, na który dokonywana jest przedpłata.

Zdezaktualizowane egzemplarze „Głosu wiel­
kopolskiego” można nabywać w Centrali Kol­
portażu Prasy i Wydawnictw „Ruch”, War­
szawa. ul. Srebrna nr 12.

Druk: Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. k-17



f Plastycy 
nareszcie u siebie

Ubiegłej niedzieli otwar­
to nowe salony C. B. W. A. 
w tzw. „Odwachu" przy 
Starym Rynku. Już samo 
otoczenie pięknych kamie­
niczek oraz zabytkowego 
Ratusza wpływa zachęcają­
co do zwiedzania wystaw 
naszych plastyków. N;e 
dziw więc- że w niedzielę 
na otwarciu jesiennego sa­
lonu „ściany pękały"; mo­
że żadna z wystaw powo­
jennych nie zgromadziła 
tylu gości i tyle ekspona­
tów. Na wystawie odbyło 
się prawdziwe rendez-vous 
wszystkich bez mała pla­
styków poznańskiego od­
działu ZPAP.

Malarstwo sztalugowe, 
rzeźba, grafika, rysunek — 
oto co można zobaczyć w 
jesiennym salonie w iloś­
ciach dotąd chyba nie spo­
tykanych. Fachowa ocena 
krytyków i historyków 
sztuki niewątpliwie znaj­
dzie >,wzloty i upadki" 
twórców’,' tym bardziej że 
wystawę świadomie zorga­
nizowano bez „sita" komisji 
artystycznej.

W obecności delegata Mi­
nisterstwa Kultury i Sztuki 
pani G. Szancerowej otwar­
cia dokonał przewodniczący 
Prezydium RN m. Pozna­
nia Franciszek Frąckowiak, 
a w imieniu ZPAP przemó 
wił prezes Andrzej Matu­
szewski.

Redakcja nasza życzy no­
wej kulturalnej placówce 
więcej takich „pękających 
ścian", a naszym artystom 
— coraz większych sukce­
sów. (Ino)

W kolizji
W Prokuraturze m. Poznania za­

kończono śledztwo przeciwko Wła 
dysławie Ratajczak — kierownicz 
ce sklepu MHM przy ul. Libelta 
nr 16. Ustalono, że Ratajczak nie 
troszczyła się o powierzone jej 
mienie (np. ekspedientkom dawa­
ła „w prezencie" paczki o war­
tości do 60,— zł), w wyniku czego 
powstało manko w wysokości 54 
tys. zł. Ponadto wprowadzała ona 
do sklepu towary bez pokrycia ra­
chunkowego.

—(-)—
Postanowieniem Są<łu Powiato­

wego dla m. Poznania (Wydział 
dla Nieletnich), w zakładzie po­
prawczym został umieszczony 17- 
letni Jan Gad. Ma on na sumie­
niu dwa włamania tło sklepów u- 
społecznionych.

—(-J—-
Głośna w Poznaniu sprawa b. 

dyrektora WPHO — Tadeusza 
Płońskiego, nadal czeka .na swój 
epilog. W czerwcu br. — jak już 
podawaliśmy — Sąd Wojewódzki 
w Poznaniu skazał Płońskiego na 
8 miesięcy więzienia. Prokurator 
wniósł o rewizję wyroku. W e- 
fekcie Sąd Najwyższy wjulał de­
cyzję o ponownym rozpatrzeniu 
tej sprawy przez Trybunał Woje­
wódzki.

—(-)—
41-letni Jan Zboiński (zam. przy 

ul. Rybaki 22), dopuszczał się — 
jak ustalono w śledztwie — czy­
nów nierządnych wobec nielet­
nich. Za uprawianie tego procede­
ru, chłopcy otrzymywali kwoty w

listopad Imieniny:

26 Konrada

wtorek
i Sylwestra

Teatry
OPERA — g. 19 „Hrabina"; POL 

SKI — nieczynny; NOWY — g. 
19 „Jim 1 Jill"; OPERETKA PO­
ZNAŃSKA — g. 19 „Hrabina Mari- 
ca“; SATYRY — g. 20 „Lekarz z 
urojenia"; KOMEDIA MUZYCZ­
NA — nieczynna; MARCINEK — 
g. 16.30 „Janek Wędrowniczek"; 
IZBA RZEMIEŚLNICZA — g. 19 
„Karlini".

Kina
APOLLO — g. 10—20 „Kapelusz 

pana Anatola" (polski, 16 1.); BAŁ­
TYK — g. 16—20 „Chleb, miłość 
i fantazja" (włoski, 16 1.); RIALTO 
g. 10—20 „Indiański wojownik" 
(panoram., ameryk., 12 1.); MUZA 
g. 10—20 „Spotkania" (polski, 18 
lat); WARTA — g. 10, 11 „Dzba­
nuszku, napełnij się" (bajki) i g. 
12—19 „Wszechświat" (dokum.); 
TARGOWE — nieczynne; WOJ­
SKOWE — g. 19.30 „Mężowie na 
przeszkoleniu" (czeski, 12 1.)*
CZTERNASTKA — g. 14—20 „Czer 
wona oberża" (franc., 18 1.); MI­
NIATURKA — g. 16—20 „Godziny 
nadziei" (polski, 16 1.); DOM KUL­
TURY — g. 17, 19.30 „Umberto D“ 
(włoski, 18 1.); OSIEDLE (Dębiec)

Oto miłe spotkanie: Dyr. Targów Poznańskich — Ste­
fan Askanas, kierownik literacki teatrów — Stanisław 
H cbnnowski i wybitny polski grafik — Zbyszek Kaja — 
rozmawiają chyba o... sztuce-

Znany rzeźbiarz z Krako­
wa Jacek Puget i prof. Jan 
Mroziński w serdecznej roz­
mowie na niedzielnej wy­
stawie.

Fot. (2); K. Przychodzki

z prawem
granicach 20,— zł. Zboiński zo­
stał aresztowany.

—(•>—
Bolesław H. zostawił przed ki­

nem „Bałtyk" auto. Chuligani u- 
szkodzili zamek w drzwiach i je­
den z nich wszedł do środka. Na­
stępnie zamierzali wywrócić po­
jazd i pociąć opony. Kiedy wła­
ściciel samochodu próbował inter­
weniować, został pobity, a jego 
żona słownie znieważona. Chuli­
gani stawili również opór MO. Po 
dej rżanymi są: 17-letni Ryszard 
Urbaniak, 18-letni Tadeusz 
Wojtaszek i 17-letni Marian Pie­
chocki. Wobec dwóch pierwszych 
prokurator zastosował areszt.

<ak)

Sztandar
dla poznańskich introligatorów
Niecodzienną uroczystość 

obchodzili w ub. niedzielę’in­
troligatorzy poznańscy. W dniu 
tym odbyło się przekazanie im 
sztandaru, ufundowanego ze 
składek członków sekcji intro­
ligatorów oraz przy pomocy 
Cechu Rzemiosł Różnych i 
Spółdzielni Introligatorskiej. 
W uroczystości wzięły udział 
m. in. delegacie i poczty sztan 
darowe z Krakowa i Katowic.

Do licznie zebranych w sali

— g. 16—20 „Anioł w górach" (cze­
ski, 7 1.); PIAST (Starołęka) — 
g. 17, 19 „Kłamstwo Judyty" (wę­
gierski, 16 1.); ZNICZ (Zabikowo) 
g. 17 i 19 „Klub Pickwicka" (ang., 
12 1.); KOTOPLASTIKON — g. 9 
—21 „Madagaskar".

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
15 — komunikaty; 15.05 — pro­

gram dnia; 15.10 — koncert ma­
łej ork. dętej z Poznania; 15.30 — 
dla dzieci ode. 4 pow. Idy Łos 
„Skrzypek czarodziejski"; 16.05 — 
pieśni murzyńskie; 16.20 — muzy­
ka rozrywk.; 16.50 — porady prakt. 
dla kobiet; 17 — kącik spikera; 
17.25 — znane ork., dyryg., soliści
— Poznańska Filharmonia; 18.15 — 
obrachunki kulturalne w opr. E. 
Paukszty; 18.35 — muzyka i aktual 
ności; 19 — aud. literacka; 19.20
— magazyn muzyczny — aud. sł.-
muz.; 20.23 — kronika sport.; 20.40 
piosenki radź.; 20.50 — koncert
symf.; 21.50 — o czym pisze prasa 
literacka; 22 — koncert estrado­
wy; 22.40 — Królestwo bez prawa 
wstępu; 22.50 — muzyka taneczna; 
23.20 — koncert solistów; 24 —
hymn.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04, 
16, 17.10, 18.30 , 30, 23.

Oyxurv pełnię:
SŻPITAL MIEJSKI IM. STRU­

SIA — ul. Walki Młodych 7, tel. 
98-56. APTEKI: Dzierżyńskiego 144, 
Głogowska 72, Ostroroga 6, Dą­
browskiego 76, Rynek Sródecki 1, 
23 Lutego 18, Główna 53. PORAD­
NIK PRZECIWALKOHOLOWA (al. 
Marcinkowskiego 21) — czynna od 
g. 8—20.

Reporterskim piórem

„Mężatek nie przyimufemy"
Drzwi pokoju kierownika 

Wydziału Zatrudnienia 
przy RN m. Poznania powoli 
&ię otwierają. Na progu staje 
młoda kobieta ubrana w nie­
bieski beret i brązowy płaszcz.

— Nie przyjęto mnie do pra­
cy — mówi załamującym się 
ze zdenerwowania głosem — 
bo jestem mężatką.

— To niemożliwe — wtrą­
cam swoie trzy grosze — może 
chodziło o kwalifikacje?

— Nie — stwierdza katego­
rycznie petentka. — Ukończy­
łam 4 klasy gimnazjum han­
dlowego i pracowałam 6,5 ro­
ku w Poznańskich Zakładach 
Piwowarsko - Słodowniczych. 

przy czym 5,5 roku na stano-1
wisku starszej księgowej.

— Zwolnili panią?
— Odeszłam na własne ży­

czenie. Trzeba było zająć się 
dzieckiem. Proszę, tu są doku­
menty.

Sprawdzamy je z kierowni­
kiem. Zgadza się co do joty. 
Później spoglądamy na małą 
karteczkę — skierowanie do 
pracy w Rzemieślniczej Spół­
dzielni Pracy Krawców (Stary 
Rynek 92).

Na odwrocie widnieje a dno-

Izby Rzemieślniczej członków 
Cechu i zaproszonych gości 
przemówił przewodniczący 
sekcji — Stanisław Lewandow­
ski, a następnie sekretarz Ko­
mitetu Organizacyjnego — Ra 
dalonek zapoznał zebranych z 
historią introligatorstwa pol­
skiego.

Po przekazaniu introligato­
rom sztandaru i wbiciu sym­
bolicznych gwoździ w drzew­
ce- prezes Izby Rzemieślniczej 
— Binder wręczył jubileuszo­
we odznaki rzemiosła zasłużo­
nym introligatorom poznań­
skim: Tadeuszowi Jankowskie­
mu, Stanisławowi Lewandow­
skiemu i Bolesławowi Zimne­
mu oraz dyplomy uznania: 
Józefowi Zimnemu, Bronisła­
wowi Lewandowskiemu. Flo­
rianowi Wojciechowskiemu, 
Alojzemu Bródce i Wacławowi 
Bartoszewskiemu. (V)

Informujemy
Zebranie Kluba Instruktorów; 

Harcerskich odbędzie się 27 bm. 
o godzinie 18 w lokalu Komendy 
Chorągwi, Poznań, ulica Kościusz­
ki 80a. W programie gawęda prof. 
dr. T, Cypriana na temat foto­
grafii harcerskiej.

Znowu kontrola
Z dniem 25 bm. rozpoczęła się 

kontrola Wojewódzkiego Zarządu 
Arch.-Budo wian ego w Poznaniu, 
którą przeprowadza ekipa Mini­
sterstwa Kontroli Państwowej z 
Warszawy. W związku z tym, in­
spektorzy MPK będą przyjmować 
Interesantów, pragnących złożyć 
zażalenia lub udzielić informacji 
o sprawach działalności WZA-B 
lub Miejskich i Powiatowych Ar­
chitektów z terenu województwa 
poznańskiego. Zainteresowani mo­
gą zgłaszać się w gmachu Prezy­
dium WRN przy Al. Stalingradz- 
kiej w Poznaniu, w pokoju nr 138 
(HI piętro) — codziennie w godzi­
nach od 10—12.

Znakomity muzykolog radziecki
w Poznaniu

Na »Czwarlku«
wspomnienia o Żeromskim

Na najbliższym „Czwartku li­
terackim’’ 28 bm. o g. 19 wystą 
pi H. Mortkowicz-Olczakowa, 
córka znanego i cenionego 
przedwojennego wydawcy J. 
Mortkowicza. Hanna Olczako- 
wa, autorka wielu poczytnych 
książek, zwłaszcza cieszącej 
się dużym powodzeniem lite­
rackiej biografii Janusza Kor­
czaka, podzieli się ze słucha- stawicielami świata muzyez- 
czami czwartkowymi swymi nego Poznania prof. Bełza 
wspomnieniami o wielu wy- zwiedzał także Muzeum In- 
bitnych pisarzach, szczególnie | stpumentów Muzycznych, 
o Stefanie Żerowskim. { (emp)

I — Panie kierowniku. A 
{ jak przedstawia się sytuacja 
{ w dziedzinie zatrudnienia 
j kobiet poszukujących pracy 
' umysłowej?

— (Jbecnie zarejestrowa- jj 
• nych jest 58, wolnych miejsc \

II mamy 15, przy czym trze- S 
ba...ii _ ’______________________!

tacja: „nie przyjęta — mężat­
ka".

— Rozmawiałam z głównym 
księgowym — wyjaśnia młoda 
kobieta. — Pytał Co robiłam 
w poprzednim zakładzie pra­
cy. I później padło pytanie; 
„Pani jest mężatką?". Kiedy 
odpowiedziałam twierdząco od 
rzekł: ,-To dziękuję. Nie będę

Pływacy Lecha
ćwierćfinalistami

W eliminacyjnym meczu pływać 
kim o wejście do ćwierćfinałów 
drużynowych mistrzostw Polski 
Lech pokonał AZS 82:66 i Astrę 
(Krotoszyn) — 95:50, kwalifikując 
się tym. samym do następnej run­
dy rozgrywek, gdzie, jak już do­
nosiliśmy, znalazły się bez walki 
Olimpia i Warta.

Do ciekawszych rezultatów uzy­
skanych podczas zawodów, należy 
zaliczyć wynik Czyża (Lech) na 
200 m st. mot. — 2:40,6 min. oraz 
Daszkiewicza (AZS) na 200 m st. 
klas. — 2:54.3 min. (Of)

„Tołeku
i „Koziołki"

Na 46 zakłady piłkarskie na 
dzień 24 listopada br. wpłynęło 
233 738 rozwiązań. Zgodnie z regu­
laminem na nagrody poszczegól­
nych stopni przypada po 77 912 zł.

! W konkursie „Toto-Lotek" na 24 
bm. wpłynęło 4 777 670 rozwiązań, 

i Tak więc na nagrody poszczegól- 
jnych stopni przypada kwota po 
- 1 592 556 zł,
j Wylosowano następujące dyscy­
pliny sportowe: 1. bojery nr 2, 
12. boks nr 6, 3. maraton nr 18,
14. pływanie nr 20, 5. szermierka 
nr 40, 6. żużel nr 49.

W grze „Koziołki” wylosowano 
liczby: 12, 27, 37, 38, 78.

Koszykarki na półmetku
Rozgrywki o mistrzostwo I ligi 

koszykówki kobiecej dobiegły już 
do półmetka. Nowym liderem ta­
beli jest warszawski AZS AWF.

i Warszawianki odniosły w sobotę
ii niedzielę dwa bardzo cenne zwy­
cięstwa na poznańskim terenie, 
izwyciężając Lecha 57:46 (33:26) 
oraz Olimpię .77:53. Mimo że nie

{można jeszcze całkowicie uprze- 
jdzać faktów, trzeba jednak stwier- 
Jdzić, że warszawianki mają już 
prawie 106-procentowe szanse na 
zdobycie tytułu mistrza Polski.

Wydaje się, że tegoroczna ta­
bela rozgrywek nie będzie się wie­
le różniła od ubiegłorocznej. Czte­
ry zespoły, a mianowicie: AZS- 
AWF. Lech, WKS Wawel oraz 
Olimpa będą walczyły o czołowe 
miejsca w tabeli. Reszta konku­
rentek wyraźnie odbiega pozio­
mem od wymienionych. Prym o- 
czywiście wiodą koszykarki AZS- 
AWF z niezmordowaną Olesiewicz, 
która jest „motorem" wszystkich 
akcji swego zespołu oraz świetnie 
strzelającą Chłodzińską. Sprawa 
walki o dalsze miejsca jest jesz­
cze otwarta. Stoczą ją chyba Lech 
i Wawel. Olimpia natomiast nie 
powinna spaść niżej czwartego 
imiejsca w tabeli.

W Poznaniu bawił wczoraj 
wybitny muzykolog radziecki 
prof. Igor Bełza. Jako znawca 
muzyki słowiańskiej (czeskiej, 
a szczególnie polskiej) i autor ; 
dwutomowej monografii „Dzie 
je muzyki polskiej” oraz in- i 
nych niemniej cennych prac, 
jest częstym gościem w na- . 
szym kraju.

W godz. przedpołudniowycn 
prof. dr Bełza złożył kwiaty 
na cmentarzu jeżyckim na gro­
bie polskiego muzykologa A- 
dolfa Chybińskiego oraz przed 
pomnikiem poległych na Cy­
tadeli. Oprócz spotkań z przed­

s panią w ogóle rozmawiał". 
Co mam teraz robić?

— To chyba sporadyczny 
wypadek? — pytam jednego z 
pracowników Urzędu Zatrud­
nienia.

— Niestety nie. Dość często 
zakłady pracy tak właśnie in­
terpretują prawo wyboru pra­
cownika. Chociaż inni robią 
to może w sposób bardziej dy­
plomatyczny niż Krawiecka 
Spółdzielnia...

— Czy jedynym względem, 
decydującym w tych wypad­
kach, jest chęć zapewnienia 
pracy kobietom, które nie ma­
ją pracy, ani... męża?

Tego pytania nie zadałem..;
(y)

Rozwiane nadzieje
polskiej piłki nożnej

iestety, marzenia setek tysięcy miłośników piłkarstwa nie speł- 
ll niły się. Polska reprezentacja przegrała ze Związkiem Radziec­

kim w decydującym, trzecim meczu o wejście do finału mistrzostw 
świata 2:0 (1:0). Bramki strzelili: Strelcow w 30 minucie i Maraedow
w 82 minucie.

Nasi piłkarze nie zagrali tak, jak byśmy tego pragnęli. Przede 
wszystkim zawiedli napastnicy. Trudno było poznać atak polski 
w Lipsku, po oglądaniu tej samej jedenastki przed miesiącem
w Chorzowie.

Reprezentacja polska zagrała w 
sumie znacznie gorzej niż w Cho­
rzowie i zwycięstwo drużyny ra­
dzieckiej jest w pełni zasłużone. 
Tym bardziej, że radzieccy piłka­
rze zaprezentowali się w tym me­
czu jako zespół bardziej wyrów­
nany i, co najważniejsze — groź­
niejszy. Spotkanie ze względu na 
swój ciężar gatunkowy, było nie­
zwykle nerwowe. Drużyna ra­
dziecka, której plan taktyczny po­
legał na rozgrywaniu piłek skrzy­
dłami, a następnie na celnych po­
daniach do stojącego na środku 
Strelcowa, grała spokojniej i sku­
teczniej od naszych zawodników.

Co mówią o wielkim meczu:

WICEPREZES PZPN, PŁK MAL­
CZEWSKI: „Zagraliśmy zdecydo­
wanie słabiej niż w Chorzowie. 
Nasza pomoc naiwnie forowała 
długie podania, które odpowiada­
ły zespołowi radzieckiemu. Nale­
żało grać krótko, tak jak w Cho­
rzowie. Ale cóż, okazało się, że 
mamy duże zaległości, szczególnie 
w szybkości.”

KAPITAN ZWIĄZK. PZPN — 
REYMAN; „Pomoc przegrała nam 
mecz. Brak Gawlika i fakt, że

Oto wyniki pozostałych niedziel­
nych spotkań: Gwardia (Warsza­
wa) — Słęza 63:40, Polonia — AZS 
(Wrocław) 61:59, AZS (Kraków) — 
ŁKS 53:57, Wawel — Wisła 58:57, 
Gwardia (Warszawa) — AZS (Wro­
cław) 77:47, Polonia — Slęza 67:34, 
AZS (Kraków) — Wisła 54:51, Wa­
wel — ŁKS 47:37.

TABELA

10 spotkaniach każdej z drużyn:
AZS-AWF 20 761:397
Wawel 19 589:450
Lech 18 387:462
Olimpia 17 538:502
Polonia 15 516:512
Gwardia 15 495:531
Wisła /I4 477:505
AZS (Wrocław) 13 427:553
ŁKS 11 409:565
Slęza 11 424:589

? meczach o mistrzostwo II ligi
mężczyzn Warta umocniła pozycję 
przodownika tabeli, wygtywając 
ze Startem Lublin 69:35 (33:16), a 
Ostrovia pokonała na własnym 
boisku bydgoskiego Zawiszę 56:37.

W spotkaniu o mistrzostwo II 
ligi kobiet AZS (Poznań) pokonał 
zdecydowanie AZS (Toruń) 54:29.

(Of)

Z
POZN. ZAKŁ. WIKLIN1ARSKO- 

TRZCINIARSKIE
oczekują na zimowe żniwa wi­

klinowe. Wiklina dojrzewa w okre 
sie pierwszych przymrozków, toteż 
wkrótce chłopi z rejonu nowoto- 
myskiego zwiozą ją do punktu 
skupu. Żniwa dostarczą surowca, 
który po przygotowaniu pójdzie 
do całorocznej produkcji.

CENTR. ROZPOWSZECH. FIL­
MÓW OŚWIAT.

Przeglądano otrzymaną ostatnio 
z Łodzi pouczającą historyjkę 
oświatową Urbanowicza pt. „Krop 
la wody”. Film spotkał się już z 
uznaniem zagranicą, teraz przy­
chodzi do nas. Ujrzymy go w 
szkołach, klubach i świetlicach.

INSTYTUT PRZEM. WŁÓKIEN 
ŁYKOWYCH

Interesują go problemy od ho­
dowli lnu do produkcji tkanin. 
Niedawno zmniejszono tam 12 
proc, etatów i budżet. Instytut 
próbuje więc zwiększyć dochody 
przez utworzenie pomocniczych 
zakładów produkcji doświadczal­
nej i ekspertyz. Wyprodukuje 
także małe serie maszyn włókien­
niczych i tkaniny wysokiej jako- 

. ści. Wypróbowano już prototyp 
wyrywacza do lnu. Maszyny po­
dobno lepsze niż na Zachodzie, 
ale Instytut może ich wyproduko­
wać niewiele...

POZN. ZAKŁADY MAT. 
IZOLACYJNYCH

uzupełniają braki spowodowane 
awarią innych fabryk. Mimo gry­
py (S0 proc, załogi, to kobiety) 
idzie im nieźle. Wkrótce odbędzie 
się narada w sprawie przygoto­
wania nowego surowca zastępujące 
go cenny korek. Będzie to poli­
etylen i polistyren (masy plastycz­
ne). Próby przeprowadza się, po­
nieważ jest to jednak duża inwe­
stycja, terminu nowej produkcji 
jeszcze nie ustalono. Korzyści? 
Duże, dewizowe: tańszy jest pla­
styk niż korek. (zs)

Zientara nie powrócił jeszcze do 
formy, sprawiły, że napastnicy nie 
mieli podań, a sami nie potrafili 
nic zdziałać, Baszkiewicz, którego 
start nie wypadł obiecująco, nie 
miał właściwie z kim grać, gdyż 
Cieślik, jak rycerz bez głowy, bie­
gał po całym boisku, będąc właści­
wie całkowicie nieproduktywny."

TRENER FORYŚ: „Radzieccy pit 
karze zagrali znacznie lepiej niż 
W Chorzowie. Nasza drużyna nie 
potrafiła wstrzymać ich żywioło­
wych ataków i szybkiego rozgry­
wania piłki. Po prostu nie star­
czyło nam umiejętności. Muśliny 
jeszcze wiele pracować. Nie ozna­
cza to jednak, że mecz w Lipsku 
nie był do wygrania. Należało po­
dobnie jak w Chorzowie wyelimi­
nować z gry groźnego Netto, któ­
ry — mom zdaniem — jest ojcem 
zwycięstwa w Lipsku.”

TRENER CEBULA: „Największe 
pretensje mam do ataku. To nie 
była gra na reprezentacyjnym po­
ziomie. Pomoc również zawiodła. 
Jedynie defensywa okazała się jak 
zwykle pewnym punktem repre­
zentacji."

WOZNIAK: „Grało mi się do­
brze, ale całej drużynie jakoś nie 
szło. Gdyby Jankowski strzelił 
pierwszą bramkę, na pewno me-

Iczu byśmy nie przegrali.”
STEFANISZYN macha tylko zre­

zygnowanie ręką, mówiąc, że nie 
zawsze ma się szczęście. Strelcow 
ma piekielną bombę. Całe szczę­
ście, że nie grał on na pełnych 
obrotach, kulejąc niemal od po­
czątku meczu.

POHL pali ze zdenerwowania 
papieros za papierosem, myśląc 
chyba, że gdyby odłożył trochę 
ślub, w Lipsku udałoby mu się 
strzelić jedną bramkę.

GAWLIK jest zdania, że radziec­
cy piłkarze zagrali lepiej niż w 
Chorzowie. Stefaniszyn natomiast 
twierdzi, iż drużyna radziecka 
była w Chorzowie groźniejsza.

BASZKIEWICZ: „Nie mam szczę 
ścia. Mój dziesiąty start w repre­
zentacji nie zakończył się, nieste­
ty, powodzeniem ale cóż, koledzy 
nie grali lepiej. Popracujemy i na 
pewno jeszcze nie raz świat usły­
szy o polskiej piłce nożnej."

TRENER DRUŻYNY RADZIEC­
KIEJ KACZALIN: „Zagraliśmy 
lepiej niż w Chorzowie, ale za to 
gorzej niż w Moskwie. Nasi prze­
ciwnicy natomiast nie mieli takiej 
werwy jak w Chorzowie. Niedługo 
zaczniemy przygotowania do mi­
strzostw świata. Tam dopiero bę­
dzie ciężka przeprawa. Zadowolo­
ny jestem, że Strelcow. mimo 
nie wyleczonej jeszcze kontuzji, 
wypadł tak dobrze."
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